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Kraków, Poaiedziafek 20 Lutego f l 911. Kok X
„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.

Numsr poranny wychodzi codziennie z wyjątkien. poniedziałków i dni poświatecznyol, 
numer popo l adni owy codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych,

E* i ?  e  sa  "w mr?. e p a t a  -sśf y n o s i r

W  miejscu 
W Anstro-Węgrzech:

z jednorazową przeByłką poczt.
. Uwnrazow „ „

W  Państwie Niemieckiem . . ,
W  innych państwach . . . .
Prenumeratę i  ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyład worost do Admlnistracyl

„N. Kef w Kn kowii
A d r e s  R e d a k c j i  i A ib n in is t ra cy f  i K .a k ó w . . AU*. Jagie*JonsV n  10 . 

T e le fo n  B eda itfcy i * 4 d  w iu is t r a c y i  J r  4 L. Dla rozmów z a m ie js c o w y c h  972 . 
Nr raca. poczt. Kasy oszczed. 867A6i.

JłeJcopisów nwdsifłanyifc SifctaJecyą nie zwraca.
W e  L w o w ie  spizndak numerów po 12 hl.: w Bmrze dzienników A . O l s z e w s k i e g o ,  

ulica Kilińskiego 2 i w B iu r z e  P lo h n a ,  nlica Krrola Ludwika 9.
<Oena n u m eru  1 0  hal., z p r z e s y c a , pocztow ą  12 hal.

reaznie półrocznie i kwartalnie % .jlleslęoznlłt
. 24 koron 12 koron 6 koron 2 koronj

. 32 „ 16 8 '  „ 2 kor. 70 h.

. 38 „ *9 » 9 kor. 50 h. 3 » 20

. 36 „ 18 „ 9 koron 3 » ~  m

. 18 „ 24 „ 12 „ 4 n *

N C W A

N O E J l i ’ OPOŁUSSIIOW T.

P p e n u m e p & t ę  p r z y t m n i ą :
z a m ie js c o w ą )  Administracja „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; n d e js c o ■ 
w r .i  Af.ministiacya „Nowej Reformy". — Główna trafka w Rynku. — Agenc/a J. Hopcos. 
1 A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel St. Kanińsk.ego, Snkiennice. — Handel 

Białka i Turka. pi. Szewska. — Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Wiślna. 
’Zam , e j r e o v a  p r e n n ir e r a lą  i  o g ło s s e n is  (inseraty) przyjmują We L w o w ie  Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W  P r z e m y ś la  Krug. — W  ja r c 3 L n v ia  a . A-nster. — W  r'pa r n o w le  M.. Rockach. — 
W W ie d n iu  Herman Goldschmied (sprzedaż pojedynczych numerów), 1. Wollzeile S 
M. Dnkes Nachfolger, H»asenstein & Yogler (łakże w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie 
Lipska, Bazylei i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Monachium i (Norym 
herdzej. — H. Schallek (Wolizeue).— W  P a r y s a  Societó Mutuehe de Publicite A. L orette .

directeur, 61 Rue Rougemont.
U r i t s z e "  j (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h ., za każdy następny rai 15 h. — 
N a d e s ła n e  pe 60 h. od wiersza. — G ło s y  p u b lic z n e  p 2 kor oa wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Z a łą c z n ik i  do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularne, ogłoszenia i t. p.) nrzyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Urzędnicy i rząś
Po niemałego jeż ikregu  wstrząśnięć we- 

wrętrznvch, iakie nawiedzały Austryę w osta
tni en, dziesięcioleciu, przyłączyło się ołiecnie 
jeszcze jedno, cc. qo cnaraktern swego i zna
czenia poważniejsze i groźniejsze dla paćstwa 
od niejednego z poprzednich, mianowicie b i e r -  
na r e z y s t e n e y a  u r z ę d n i k ó w  p a ó s t w o -  
w y  eh — Obje w to w państwie austryackiem 
poniekąd zupełnie nowy. Mieliśmy już wpraw
c i e  i wśród ster urzędniczych tego rodzaju ru
chy opozycyjne, lecz ograniczały się one zawsze 
tyl ro do jednej ich kategoryi, do jednej dzie
dziny życia pnblicznego, a ściślej to określając, 
głównie do dziedziny komunikacji kolejowej mb 
pocztowej. Dziś zaś tego środka walki z rzą
dem państwowym rhwytoją się wszystkie nie
mal kategorye funkeyonaryuszów państwa. Na 
razie jeszcze ruch ten ogranicza się do jednej 
dzielnicy monarchii, podjęty atoli został w in
teresie i niejako w imieniu ogółu urzędników, 
a niezadowolenie i wrzenie, które go wy wołało, 
ogarnęło urzędnicze sfery wszystaich krajów 
państwa i gros* wciągnięciem wszystkich w wir 
tej walki. Nadto zaś terenem obecnej jaz bier
nej rezysćencyi jest miasto, posiadające nie
zmiernie ważne zna czenie ekonomiczne i komu
nikacyjne dla całego państwa. Jest to jedyne- 
wielkie miasto portowe Austryi, główne empo- 
rynm jej hi ndlu morskiego, związane rozbieżne, 
mi węzłami z ^szystkiem’ krajami monarchii

astójj, jaki tam powstał obecnie, może też 
wkrótce dać się dotkkwie uczuć w najdalszych 
nawet jej zakątkach.

A wieści, jakie nadchodzą z Tryestu, brzmią 
wprost r o z p a c z l i w i e ,  bierna rezysteneya 
urz< uników grozi tam wprost katastrofą dla 
r ; r ckiego handiu i przemysłu, zrujnowaniem 
ek portu austryacŁiego na długi szereg lat, mi- 
lionowemi stratami dla całego ruchu ekonomi- 
czi ego i zarobkowego w państwie, a nadto do
tkliwie daje się we znaki całej tamtejszej u- 
dDOŚCi we wszystkich jej stosunkach życiowych. 
Nie dziw więc, że budzi ogólne wzburzenie umy
słów, że wywołuje gorączkowe wprost sądy 
i opinie.

Tymczasem, jeżli kiedy, to właśnie w tej 
chwili i wobec tego objawu, konieczne jest za
chowanie zimnej krwi i chłodnej rozwagi —— 
zwłaszcza w kierunku szukania i oceny przy
czyn tego katastrofalnego ruchu, 
j Urzędmcv państwowi są obywatelami pań
stwa — jak wszyscy inni. Państwo opłaca ich 
r  dochodów czerpanych z pracy i zarobku ogółu 
mieszkai nów, zaoezpiecza im byt na starość 
ą  nawet los ich rodzin, i przez to uwalnia ich 
od trosk, jakie ciążą na każdym wolno zarob
kującym ebywateiu państwa. Stąd pochodzi, że 
sze.okit koła publiczności inną zwykle miarą 
paprzą tych "ykouawców władzy państwowej 

•i służby publicznej, aniżeli stanowisko społe
czne innych ubj wateli. I z tego wytwarzają 
się rozmaite kontiowersye, które stanowisko pu
bliczne ster urzędniczych czynią w niejedni m 
kierunku trudnem. Lecz zapatrywania te są nie 
we wszystkiej trafne. Granicy, któraby ściśle 
jo r  "ie.- ła i.akres odpowiedzialności urzędniczej 
od praw t liticznych jakie na równi z wszyst
kimi innymi obywatelami państwa urzędnikom 
przysługiwać powinny, dotychczas, ani u nas, 
am w żadnem innem par ,twio nikt jeszcze z na
leżytą jasnością nakreślić nie zdołał. Jest to 
jeszcze problem przyszłości, czekający rozwią
zania i wobec tego już w wydawaniu sądów 
zbyt gorączkowych w tym kierunku wstrzymać 
cię należy

Tembardziej zaś w tyir wypadku, w którym 
przyczyna złego przedstar ia nam się dość ja
sno. Jest nią bezprzecznie opłacana wprost we
wnętrzna e k o n o m i c z n a  sytuacya w całem 
państwie, spowodowana błędną i fałszywą poli
tyką gospodarczą państwa i jego rządów. Za
miast budzie i otwierać nowe źródła zarobkowe, 
u atwić rozwój ekonomiczny całej ludności, pań 
stwo czerpie swoje dochody, wedle tradycyjnej 
formułki, jedynie z podwyższania danin ogółu 
ludności, nic pytając o to, czy ludność w tej 
mierze ponosić je może. Bezustanne podwyższa
nie ceł, podatków i taryf przewozowych wy
tworzyło też w państwie austryackiem drożyznę 
środków spożywczych i użytkowych, jakiej, 
w tej mierze i w stosunku do siły zarobkowej, 
me ma w żadnym innym kraju.

. Jeżeli zaś pod ciężarem tej drożyzny ugina 
się już cara wolaozarobkująca ludność, to w o 

’ '-^ szeJ mierze musi ona utrudniać życie 
tym, którzy z powudu urzędowego stanowiska, nie 
jaają m LJłoścr zwiększania swoich dochodów po
tocz ią pracą i skazać: sa wyłącznie na stała, do 
wzi astającej cruzyznj nie zastosowaną pensję. 
I  dŁi"" Się chyba lie można, że w takich wa
runkach urzędnicy domagają się podwyższenia 
poborów, zastosowania ich do obecn rch - cen 
wszelkich potrzeb życiowych.

A  tyu czasem przysłowiowa juz w Europie 
no-s i jaofać j ociężałość austryackiej machiny 
państwow° odracza bezustannie spełnień-' >ws»pl- 
kict urzędniczy,, postulatów- w S  ! £  
cych. Rozwiązywani;: ważnych zagadnień pań
stwowych, społecznych i ekonomicznych doko
nuj? się w Ansti/i zawsze już nie o miesiąc 
lub rok, lecz o r » ł j  szereg lat z a p ó ź n o .  Tak 
rzecz się ma z dwuletnią służbą wojskową, tak 
dzieje się z zaprowadzeniem nowej procedury 
karnej wojskowej, która w ej dziej w życie do
piero po hekatomhach ofiar, jakie pochłonęła 
procedura dotychczasowa, pochodząca z czasów 
1 iryi Teresy. N,e inaczej postępuje się z re

formami społecznemi i iinansowemi, do których 
przystępuje się doDiero w chwili, w której pań
stwu grożą wstrząśnienia socyalne lub bankru
ctwo finansowe. To samo zaś stało się z uro 
gniowaniem płac i stosunków służbowych wiel
kiej armii urzędników państwowych. Zwlekano 
z tą sprawą tak d’ ugo, aż wreszcie i tym sfe
rom społecznym przebrała się miara cierpliwo- 
wości —  co więcej wyczerpała się sira wytrzy
małości, czego następstwem jest, że urzędnicy 
uciekają się do środka samoobrony, wprost fa 
talnego dla państwa i wszelkich jego stosunków.

A  zamiast w takiej chwili przyspieszyć de
cyzję, krokiem stanow czym i rozumnym usunąć 
tę bolączkę sporeczną, rząd dalej waha się i 
namyśla, a co gorsze, pragnie niejaKO wytwo
rzyć nową kontrowersyę między ogółem publicz
ności a urzędnikami, interesy ogółu doprowa
dzając do takiej sprzeczności z postulatami sfer 
urzędniczych, ażeby ogól ten zwrócił się prze
ciw nim i, rozdrażniany własną szkndą, zajął 
wobec nich stanowisko wręcz wrogie, niezgodne 
z własnemi interesami. Stary to system rządu 
ausrryackiego wysuwania jednych przeciwko 
drugim —  ku wielkiej szkodzie całego organi
zmu państwowego.

Wobec tego opinia publiczna powinna zacho
wać w tej sprawie zimną krew i chłodną roz
wagę, powmna domagać Się od swe^o przed
stawicielstwa, ażeby stanowczem wystąpieniem 
wobec rządu, zmusiło go do spełnienia jego 
obowiązku, do nawrócenia z dotychczasowej fał
szywej drogi, a nieinniej; ażeby samo wszelkie- 
mi siłami działało w kieruuku natychmiasto
wego usunięcia niedomagać, groźnych dziś dla 
organizacyi całego państwa.

u p ó r .
(Tel. „Ń. Rof “)

Czescy urzęanicy pocztowi,
Praga, 2 0  lu tego .

Czescy urzędnicy pocztowi odbyli tutaj wczo
raj zgromadzenie, na którem omawiano spravrę 
a w a n s u  c z a s o w e g o  pragmatyki służbowej 
i dodatku drożyźnianego. Uchwrdon) n ie  o g ł a 
s z a ć  na  r a z i e  p o d j ę c i a  b i e r n e g o  o p o 
r n i  czekać na dalsze kroki rządu i parlamen
tu, natomiast jednogłośnie uchwaloro rezo'ucyę, 
domagającą, się dla urzędników d o d a t k r  dro-  
ż y ź n i a u e g o  w wysokości 20 procent pensyi 
aż do chwili, gdy zostanie zaprowadzony awans 
czasowy. Rezolucya podnosi, że pocztowi urzęd
nicy ruchu tylko na wyraźne wezwanie posłów 
odstąpili od o s t r z e j s z e j  t a k t y k i ,  ze je 
dnakże z powodu smutnego ich położenia finan 
sowego dalsze zwlekanie poprawy tago położe
nia jest niemożliwe.

Niechęć publ'cznoścl wobec biernego oporu.
Trye st. Niechęć przemysłowców i kupców, 

jak wogóie warstw produkujących, wobec spo
sobu, w jaki tutejsi urzędnicy chcą na rządzie 
wymusić specyalny dodatek drożyźniany pod 
nazwą „dodatku portowego", w z r a s t a  si l -  
n i e, ujemne bowiem bowiem sautki strajku 
spadają na barki wspomnianych warstw. Prasa 
tutejsza dała dobitny wyraz tej niechęci w ar
tykułach redakcyjnych, nadto zaś ogłasza liczne 
głosy wielkich firm Handlowych, właścicieli okrę
tów i t. d,, które podnoszą olbrzymie szkody, 
poniesione dotąd, skutkiem biernego oporu, przez 
handel i przemysł w Tryeście.

Podnoszone są powszechnie żądania, azel 
s t a n o w c z o  p o ł o ż o n o  k r e s  t e mu  s t a  
n o w i  r z e c z y ,  urzędnikom zaś dano niedwu
znaczne wskazówki, że publiczność, uznając w 
zupełności meritum ich żądań, uważa bierny 
opór za środek n i e w ł a ś c i w y  Skutkiem in- 
terwencyi tutejszego nam:estniK&, ks. Ho h e n -  
1 oh ego ,  u prezydenta gabinetu br. B i e n e r -  
t h a ,  ministra handlu dra W e i s k i r c h n e r a  
i ministra kolei dra G ł ą b i ń s k i e g o, oczeki
wane są w tych dniach s u r o w e  z a r z ą d z ę -  
a i a. . >

Wśród utzędników i służby panuje otucha, 
a pisma ulotne i odezwy, krążące pomiędzy u- 
prawdającymi bierny opór, wzywaią dc w y 
t r w a n i a  w podjętej walce. Pewien wysflki 
urzędnik namiestnictwa, znający propozycye, 
które namiestnik przedłożył rządowi centralne
mu, oświadczył, że w obecnej chwili w y k l u 
c z o n e  sa w s z e l k i e  u s t ę p s t w a  wobec 
żądań utzędników i służby i ze na wypadek 
dalszego trwania biernego oporu rząd ewentual
nie wystąpi z n a j s i l n i e j s z y m i  ś r o d k a 
mi  p r z e c i w k o  u r z ę d n i k o m  i s ł uż b i e ,  
Rząd liczy w tym. wypadku na p o p a r c i e  
p r z e w a ż n e j  w i ę k s z o ś c i  p a r l a m e n t u ,  
która nie dopuści, ażeDy nie tylko państwo, ale 
także koła handlowo polityczne pouosiły takie 
szkody.

Położenie w  dn u wczorajszym.
Tryest, 20 lutego.

Z powodu spoczynku niedzielnego skutki bier
nego oporu nie wystąpiły wczoraj tak jaskra
we, Buch osobowy odbywał się prawie normal
nie. Ale istnieje uzasadniona obawa, że dzisiaj 
lub jutro nastąpi w s t r z y m a n  e r u c h u  t o 
w a r o w e g o  z powodu zatarasowania torów 
wagonami. Wozy noc ;owe, któie z reguły już 
o g. 7 rano rozjeżdżały się, wczoraj czekały 
jeszcze o g. 9 przed urzędami pocztowemi.

Pierwsze kroki dyscyplinarne.
Tryast, 20 lutego. 

Wedle wiadomości z kół urzędniczych, zostali

d w a j  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  zasuspen-  
d o w a m ,  a ią sama kara spotkać miała, pew
nego u r z ę d n i k a  p o c z t o w e g o .  Z tegu po
wodu panuje pomiędzy urzędnikami wrzeme, 
zwłaszcza, że krążą stanowcze wiadomości, iż 
po powroc: a namiestnika hr Hohenlohego z Wie
dnia nastąpi ostatnie wezwanie, ażeby urzędnicy 
zaczęli pełnić służbę w normalny sposob, poczerń 
w razie odmowy nastąpią m a s o w e  s u s p e n -  
d c w a n i a. Na ten wypadek m inisterstw a po 
starają się o siły zastępcze na miejsce 
tych tymczasowo. Mają także nastąpić liczne 
przeniesienia urzędników z Tryestu do Istryi.

Bojf.ot pueciw urzędnikom.
Tryest, 20 lutego. 

Oburzenie kół handlowych i przemysłowych 
przeciwko urzędnikom w rasta z każdą chwilą. 
Wyłoni,ą się groźba, że na wypadek dalszego 
biernego oporu r o u z i n y  u r z ę d n i k ó w  z o 
s t a n ą  c b ł ą ż o n e  b o j k o t e m  w ten sposób, 
że  t o w a r y  b ę d ą  m o g ł y  o t r z y m y w a ć  
t y l k o  za  g o t ó w k ę ,  gdy dotąd rodziny te 
biorą pizeważme towary na książeczki, płacąc 
na pierwszego.

tó erny op?r robotników kolejowych.
Tryest, 20 lutego, 

-lak donosi „Edinost", robotnicy na dworcu 
kolei państwowej podjęli opór bierny, ażeby 
uzyskać polepszenie swoich piac.

Wezwanie do w ytrw an ia w  biernym oporze.
Tryest, 20 lntpgo.

_Ponieważ Wyżsi urzędnicy ciowi wzywają 
urzędników, ażeby służbę pełnili nie wedle lite
ry starych przepisów, ale wedle potrzeb ruchu, 
pojawiło się pismo ulotne, które wzywa urzęd
ników, ażeby wytrwali w biernym oporze i peł
nili służbę ściśle wedle przepisów. Pismo owo 
zaznacza, że wyżsi urzędnicy chcą złamać soli
darność walczących urzędników.

Z kolei ooludniowej.
Trye st, 20 lutego 

Na kolei południowej (prywatnej) panują do
tąd normalne stosunki ructiu. M.mo to istnieje 
zamiar podjęcia biernego oporu na wypadek 
przekazania ruchu towarowego via Tryest —  
dworzec południowy, iub w razie ukarania u- 
rzędników państw ow y^ którzy wykonują bier
ny opór.

Wysokość strat.
Tryest, 20 lutego. 

Kilka poważnych firm spedycyjnych z a m- 
k n ę ł o  aż do odwołanie swoje biura z powodu 
biernego oporu, gdyż załatwienie interesów po
woduje straty. Poniesione dotąd przez tutejszy 
świat handlowy s t r a t y - w y n  o s z ą  s/i mi 
l i o n a  k e r o n .

W ępmis biemt] rezydenci 
Kraksie.

; W odpowiedzi na komunikat miejscowej gru
py „Stowarzyszenia urzędników pocztowych w 
Krakowie" otrzymujemy od „Towarzystwa u- 
rzędnikó^ pocztowych a maturą" obszerniejsze 
oświadczenie, z ktorego wyjmujemy następują
ce szczegóły

W  Krakowie istnieją — jak wszędzie w Au
stryi —  trzy organizacye urzędników poczto 
wych, mianowicie; 1) W iązek urzędników po
cztowych z egzaminem dojrzałości; 2) Stowa
rzyszenie urzędników poczt, bez ukończonych 
szkół średnich; 3) Towa,zystwo aspirantów, 
ofieyantów i adjunktów, bodących urzędnikami 
c. k. Zakładu pocztowego, jednakże nie mają
cych charakteru urzędników p a ń s t w o w y c h .

Ponieważ więc grupa b) oświadczyła w owym 
komunikacie, że przygotowaniu Jo rozpoczęcia 
biernego oporu od ni o j n j e w y c h o d z ą ,  
co mogłoby rzucić pewne podejrzenia na inne 
dwie grupy — wydział Związku urzędników 
poczt z maturą donosi, żv obecna akcya bier
nego oporu już z tej przyczyny n;e mo ê pyć 
akcyą jeduej lub drugiej grupy urzędników, 
ponieważ wszystkie dykasterye urzędników pań 
stwowych zastępuje wobec rządu „ Z w i ą z e k  
c e n t r a l n y  s t o w a r a y s  ; eń u r z ę d n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h  w W : e d i u« („Zentralyer- 
baud der oesterreiehisehen >wtaHLsbtamtenverei- 
ne“ —  który też i w tej sprav;ie wydaje dy
rektywy do poszczególnych związków i stowa
rzyszeń.

Wydział „Związku urzędników pocztowych 
z maturą" oświadcza dalej, że członkowie tej 
grupy również są przejęci poczuciem oby wafel
kiem i uważają w obecnych warunkach bytu 
narodowego służbę swoją za ęiużbę narodową, 
wymagającą nieraz zaparcia sie siebie — lecz 
stwierdzić muszą, że obecne trudne warunki 
urzędników, a nawet faktyczna ich nędza, koli 
dują nieraz z ideainemi  ̂ich uczuciami.

Wydział wyraża nadzieję, że wobec tego spo
łeczeństwo nasza uzna vaiłże obecne ich postu
laty w sprawie pragff "tyki służbowej jak io 
olnośnie do wniosków itólzla i Prochaski u^y* 
nił już reprezentant Koła polskiego, a d et, że 
wobec zbliżenia się już rząća d a j * *  
ęzych, ODecny rychło załatwiony będzie
zroJrie, a urzędnicy nia będą potrzebowali chwy
cie się i n nas rozpaczliwego środka biernej
rezysien cy i.

P3 uchwaleniu i kredytów 
wejskuwych.

Jak było do przewidzenia, komisya dełega- 
cyjna u c h w a l i ł a  w s z y s t k i e  ż ą d a n e  
k r e d y t y  w o j s k o w e  b e z  s k r e ś l e ń .  Do 
nioslośc tej uchwały polega jednak nietylko na 
wysokości wydatków w budżecie bieżącym, lecz 
głównie na tem, że delegacye przez to aprobo
wały p r o g r a m  w o j s k o w y  i f i o t o w y ,  
który także w latach przyszłych pochłonie setki 
milionów kredytów nadzwyczajnych. Jest to 
nowe wielkie a s t a ł e  obciążenie budżetu wy
datkami, pa które nie ma ż a d n e g o  p o k r y 
c i a  i które —  abstrahując od chwilowego za
robku robotników i kuku fabrykantów — nie 
są produktywnemi. Naoyte za te miliony war
tości nie pomnażają dobrobytu ogółu ludów 
i krajów, które jednak do wydatków pizyczy 
niać się muszą. ■

Nie jest to jednak jeszcze najgorszą stroną 
wielkiego wzrostu wydatków wmjskowych. Bud
żet wojskowy stał się dlatego klęską dla lud
ności, ponieważ zaangażował wszystkie zasoby 
materyalne państwa, które teraz nie ma środ
ków na zaspoKojenie potrzeb ludności. Nie chce
my tutaj nawet wspominać o k a n a ł a c h ,  które 
tworzą specyalny, niezbyt zaszczytny dział w 
wewnęfrznej historyi i w etyce pub''cznej Austryi 
lat ostatnich. Ale weźmy szereg innych spraw. 
Od łat czterech nie buduje się żadnej k o l e i  
l o k a l n e j ,  ustawa o u b e z p i e c z e n i u  s p o 
l e c z  nem jest bardzo daleką od urzeczywistnie
nia, u rz ę dn i cy  różnych kategoryj nadaremnie 
proszą o polepszenie stosunków bytu, k l i n i k i  
uniwersyteckie i inne zakłady naukuwe nie są 
odpowiednio wyposażone i często odbywają się 
długie targi z rządem o obsadzerie jakiejś ka
tedry, ponieważ na to wszystko nie ma pienię
dzy. A  koszta jednego dreadnoughtu, któiy stać 
będzie bezczynnie w porcie, wystarczyły Dy. aby 
wszystkie te wydatki kulturalne i produktywue 
ze stanowiska ekonomicznego, pokryć w jednym 
t o k u .

Pojmujemy, że poważne stronnictwo parla
mentarne nie chce wziąć na s!ebie odpowie
dzialności za odrzucenie kredytu wojskowego, 
gdy zarząd armii agumenfaje, że do obrony 
państwa to lub owo jest nieodzownie potrze- 
bnem, ale chodzi właśnie o to, czy rzeczywiście 
minister wojny i komendant marynarki przyszli 
tylko z n i e o d z o w n e m i  wymaganiami. Jest 
to rzeczą zaufania. Prawdziwego stanu sił 
zbrojnych w Europie i położenia międzynarodo
wego posłowie sami osądzić nie potrafią i muszą 
mieć zaufanie do ministrów, kierujących spra
wami państwa. Ale Wuedy jest rzeczą ministrów 
tego zaufauia nie nadużywać i okazać tę sama 
dobrą wolę, jeśli na odwrót posłowie przycho
dzą z żądaniami dla ludności, której potrzeby 
oni zuowi1 lepiej znają, aniżeli ministrowie, 
chociaż sami nie zawsze pochodzą zc sfer „der 
oberon Zehntausend". Potrzeby, bóle ludności, 
ci najlepiej znają, którzy się coaziennia z nią 
stykają, gdy ei, którzy osobiście »ą sacurowani, 
szybko traca pamięć o położeniu „tych innych". 
Wiec jeśli posłowie uznają już autorytet rządu 
ńa punkcie tan zw. potrzeb państwowych, to 
rząd powinien bezwarunkowo mieć | respekt 
przed niezaprzeczoną kompeiencyą reprezentan 
tów ludności przy ocenie „konieczuości ludo
wych". Tylko przez taki pakt, oparty na wza
jemności, można będzie usunąć w i e l k i e  n i e 
z a d o w o l e n i e ,  wywołane olbrzymiemi pre- 
tensyami wojskowości, które są groźne dla fi 
nansów państwa, a krępują i wstrzymają ro
zwój ekonomiczny i kuitnramy społeczeństwa.

Zobaczymy, czy rząd także teraz zajmie od 
porne stanowisko w sprawie k a n a ł ó w ,  k o 
l e i  l c k a l n y c h i  innych potrzeb ludowych 
Posłowie aali państwu, czego tylko żądało, te
raz W eba też dać ludności, co się ludności na
leży.

U p a d e k  T u r c y l.
(Koresp. „N. Ref.").

*i
Konstantynopol, 15 lutego 1911.

Wszystko sprzysięga się na Turcję. Wojna 
z Arabami, cholera, nieład wewnętrzny bez gra
nic, zupełna utrata kredytu mate-yalnego i po
litycznego za granicą, pożar Wysokiej Porty, 
a nareszcie mróz, burza i śnieg.

Co za śnieg! Ulice zasypane powyżej drzwi. 
W szystkie biura zamknięte. Sil nie ma dla usu
nięcia zasp, tak dalece, że po raz pierwszy suł
tan nie mógł nawet dla odprawienia selamliku, 
udać sie z pałacu, chociażby do pobliskiego me
czetu. Wojsko gotowe do odpłynięcia do Arabii, 
ale statki za żadną cene opuścić portu nie < icą 

P o ż a r  W. P o r t y  ma znaczenie wrelkie. 
Pomijam, że odbr do wam- g i n a c h  a  będzie oszto- 
wało ( o najmniej 12 milionów franków, że straty
ważnych di :amintó . mogą byc niepowetowane, 
licz sam cios w zru szył wszystkich do głębi. 
p _ r l r m e n t  s o ł o n ą ł .  P a ł a c  C z i g i r a ń -  
s k i  s p ł o n ą ł .  1 szak W . Porta to serce Tur
cji. W  Ifiej całe dzieje państwa się skupiły —  
Ona Widziała pochylone głowy zagranicznych 
posłów, o w  upadała coraz więcej w znaczeniu, 
az sama drzeć zaczęła na widok obcych amba
sadorów. Dziś znaczna jej cześć leży w  gruzach. 
Zły znak —  a Turcy lękają się złych znaków 

W  Arabii nowy emir powstaje, miejsca święte 
chce zagarnąć, po kahiat s.ęga!
, A  w  Turcy5 europejskiej? ~

Głos potępienia padł w angielskiej Izbie lor

dów. Potężny, nie dla tego że gani złe, ale dla 
tego, iż brzmi w nim groźna rowego wmiesza
nia się w sprawy Turcyi, a toby dla niej było 
ciosem ostatecznym. „Oil dwóch lat, naszym za- 
paiem naszem rozdrażnieniem schlebialiśmy so
bie bardzo, ale zarazem bardzo skompromitowa
liśmy naszą politykę" — pisze „Jcai Gazeta". 
Pociesza się dziennik turecki, że wystąpienie 
Auglii skierowane jest przeciwko rządowi, a nie 
przeciw narodowi —  lecz słaba to pociecha, a 
pozostaje fakt wielkiego roz.Jadu na każdem 
polu. Do jakiego stopnia nieład panuje w Turcyi, 
dowodzi dymisja ministra spraw wewnętrznych 
T a 1 s a t beja, sturczonego Żyda, aroganta, krzy
kacza, ale bądź co bądź jednego z najczyuniej- 
szych członków „Zjednoczenia i Postępu". Do
tąd dla niego poświęca* komitet wszystko . 
wszystkich, ale widząc fatalne skutki polityki 
kłamstwa, samochwalstwa, zuchwałych pog Ażek, 
ciskanych całemu światu, strwożony wielce po
ważnym głosem z Londynu, musiał się pozbyć 
tej ■- siły, istotnie stronnictwo ożywiającej, ale 
do dna niemoralnej i zgubnej. *

Rozbrat narodów, przemoc muzułmańska, mo 
gły na chwilę oślepić samych Turków nadtieją 
odzyskania aawnego panowania i dawnej po
tęgi. Łudzili się i chrześcijanie, że wolność i 
równość będzie ich udziałem i dolę ich polepszy. 
Sytuacya ich jednak raczej się pogorszyła. tak 
jest zlą, iż pomimo ogiomnego spoitojn, jakim 
się dypiomacya angielska odznacza, musiała ona 
wyznać przed całym światem, iż Tarcya gorszą 
jest dzisiaj, niż była w czasie osławionych re
form macedońskich. Przypomnijmy śmiały ton 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicz
nych w delegacyach, jego skończenie salonowe 
formy, spojone z pewnością powodzenia r — ol
brzymie kredyty wojenne, a znajdziemy w tem 
potwierdzenie słów rzuconych z Londynu.

Są i tu ludzie, kiórzy chcieliby Turcyę ratt 
wać. Czy się im to uda? Pozwolę sobie wątpić! 
Wybór nowego ministra spraw wewnętrznych 
świadczy o chęci wzmocnienia znaczenia i wpły
wa komitetu „Zjednoczenia i postępu", ule wy
bór pada na człowieka, który bez zastrzeżeń 
hołduje zasadom tego Komitetu, i ■ te zasauy są 
wprost zgubne, i nie mogą w Europie trafić 
jak tylkę na opór. Przecie niedawno powiedział 
Balii bej: „Zjednoczenie i postęp" zapewniło 
zbawienie kraju, p o z w a l a j ą c  m u z u ł m a 
n o m t. j. w i ę k s z o ś c i  j e g o  m i e s z k a ń 
c ów,  o k a z a ć  s w ą  w ł a d z ę  z w i e r z c h n i -  
c z ą “ . Tą drogą Turcja nie zjedna sobie ży
czliwości Europy, aui jej uznania dla idei ró
wności w państwie. Turcja nie chciała zrozu
mieć, że z Europy płyną ku niej słodkie słowa, 
ale nikt czynem nie oLazat, że ją za państwo 
moralnie zorganizowane uważa. Fakta, że dotąd 
nie ustąpiono ani na włos od kapitulaeyi i że 
dotąd nie pozwolono na 4-proc. podwyżkę ceł. 
to zn. nie pozwolono na finansowy ratunek 
Turcyi, świadczą dowodnie, czem Turcy?, cho
ciaż konstytucyjną Się mieni, w isloce jest dla 
Europy.

W  tych to warunkach Turcy, jakby z umy
słu, wyszukują sposoby potęgowania wewnętrz
nego rozbicia, zwiększenia nieładu. Zatarg Izby 
posłow z senatem coraz więcej się zaostrza.— 
Posłowie za nic nie chcą pozwolić, by senat 
obradował nad proiektami rządoweiai, które je 
szcze przej Izbę nie przeszły. Senat żąda tego, 
chociażby ze względów praktycznych, aby mieć 
coś do roboty, opierając się na organizacyi se
natów we wszystkich riemal państwach. Po
słowie zajęli nieprzejednane stanowisko i, s e- 
bie tylko uważając za przedstawicieli na
rodu. a naród za jedynego para w k.aju, me 
dają senatowi tego prawa, a kłócąc się i próż
nując. w Izbie, nie dostarczają dostatecznego 
materyału gotowego senatowi, który —  chcąc 
nie chcąc —  musi próżnować! Jak ogro iny 
nieład panuje w ciele prawodawczem, świalczy 
fakt, iż jeszcze przed rokiem senat zmienił je 
denaście ustępów konstytrcyi, a sułtan tekst 
zmieniony sankcjonował. Poprawki te uczyniono 
po wotowaniu w Izbie. Otóż IzDa poselska 
oskarża senat, że poczynił te zmiany bez jej 
wiedzy. Stąd hałas ogromny. Prezydent uspoka
ja wzburzonych; „Dlaczego unosicie się? Ten 
tekst b y ł  t u t a j  c z y t a n y ,  a i e  w y  n i e  
u w a ż a l i ś c i e ! "

Gdy tekst konstytucyi jest odczytywany, 
przelstawiciele narodu nic siuchają wcale, suł
tan uświęca rzecz swem „irade", a teraz pod
nosi się gwałt, że jedenaście paragrafów s r " 0

j-sT i  iii w. ? -ra n o «« . me. Glos z L.udjnn 
O iw m ota l «  Turkom. Jeam oborn ją  się. 
p ow ołu ją c  się na konstytucyjność państwa, nie- 
dopuszczającą mieszania się obcych w jego 
spory wewnętrzne, rzucają pogróżki. Ale s;" iu- 
ni, li ,ni nawet, którzy radzą nie drażnić An 

In, nie lekceważyć Europy, nie obrażać niuogt 
zuchwałością.

Komitet bałkański w Londynie zbiera skwap
liwie wiadomości o Macedomii i okazuie ludom 
jej żywą sympatyę, rząd angielski jawnie do
maga się uszanowania chrześcijan. Rosja prze
niosła chwilowo swego tutejszego ; .rrmasadoi a 
do Belgradu i Sofii, ażeby uchwycić kierowni
ctwo polityki, a raczej narodowego ruchu na 
Bałkanach. Z.



\4r 82. N O W A  h  Jt jr U B, Nr £. /.t\ , .4?V „-y_ i/onieaziaiek, 20 Lutego i y i l

0 u p a io r p n  Krakowskie.
Pod tym tytułem zamieścił „Czas" w numerze 

z czwartku 16 b. m. (w /d . wiecz.) przedruk arty
kułu dr J a c n i m e c k i e g o ,  ogłoszonego w „Prze
glądzie Polskim", opatrując go komentarzem, stre
szczającym się w tem, że stosunki, panujące w 
Towarzystwie muzycznem i konserwatoryum „powin
ny uledz rozpatrzeniu przez opinię publiczną" 
"W sprawie lej piszą nam z mia9ta:

O ile nam wiadomo, nowy zaiząd Tow. mu
zycznego, uprzedzając życzenia „Czasu", posta
nowił już w najbliższych dniach zwołać zeDra- 
nie sprawozdawców muzycznych wszystkich 
pism miejscowych, na którem, w imię prawdy
1 w obronie zagrożonej instytucji, zamierza 
przedstawić c^ły materyał faktyczny, odnoszący 
się do spraw przez dr Jachimeckiego i „Czas" 
poruszonycn. Postanowienie zarządu Towarzy
stwa witamy z całem uznaniem, nie ulega bo
wiem żadnej wątpliwości, że jest to najprostszy 
sposób należytego poinformowania opinii

Jak dotąd, mamy z jednej strony tylko za
rzuty, z drugiej —  jak to słusznie zaznaczył 
sprawozdawca „Naprzodu" w nrze z dnia 25 
stycznia b. —  przypuszczenie, „że pod powłoką 
krytyki fachowej ukrywają się jakieś osobiste 
urezy, czy nawet niechęci"...

Na razie poprzestajemy pizeto na podkreśle
niu pewnego charakterystycznego momentu, któ
ry w uwagach „Czasu" uderzyć musi każdego, 
kto chociażby powierzchnie obseiwował stosun
ki, pannja.ee w Tow. muzycznem w ciągu kilku 
lat ostatnich Faktem jest niezaprzeczonym, że 
w tym właśnie okresie „musiała się opinia pu
bliczna zajmować aż nazbyt często życiem we- 
wnętrzem Towarzystwa, nie wolnem oa sporów 
i zajść, tamujących jegp rozwój".

Niemniej prawdziwym jest jaskrawy przykład 
ówczesnego „dualizmu pedagog'cznego“ , dzięki 
któremu utraciło kouserwatoryum cerną snę pe
dagogiczną w osobie p. Horbowskiego, profeso
ra śpiewa solowego. Przyznajemy również, że 
ustąpienie profesora Horbowskiego spowodował 
fakt, bądź co bądź niezwykły, a mianowicie 
pozwolenie, udzielono przez Zarząd Tow. jedne
mu z protesorówr f o r t e p i a n u  na udzielanie 
prywatnych lekcyj śpiewu w lokalu Towarzy
stwa. Pizykładów takich znalazłoby się nie
równie więcej, a wszystko to złożyło się na 
puważny upadek Towarzystwa muzycznego i 
jego artystycznej działalności, trwający aż do 
powołania p. Feliksa Nowowiejskiego na stano
wisko dyrektora.

Pod tyra względem niepodobna odmówić słu
szności zarzutom „ Cz as u" ,  który jednak po
pełnia aroDna nieformalność, nie wspominając 
ani słowam, że wszystko to przypada właśnie 
na okres rządów prof. Ktzynuskiego, nad któ
rego ustąpieniem „Czas" tak bardzo ubolewa. 
Szczegół ten podkreślić należy tembardziej, że 
artykuły „Czasu" i dra J. usiłują przerzucić 
całą w.aę na nowy wydział, wybrany zaledwie 
przed 3 miesiącami, a przystępujący do pracy 
pod hasłem reformy i sanacyi dotychczasowych 
stcsnnków.

Charakterystycznym jest fakt, że właśnie to 
dążenie, te pierwsze próby i usiłowania, spoty 
kają się naraz na wstępie z krytyką, z którą 
wypadało wystąpić wcześniej i pod adresem 
bardzmj może właściwym...

Mamy nadzieję, że nowy Zarząd Tow., na 
którego czele stoi p. dr Stefan Schoen gut, zna
ny ze swej -działalności na stanowisku prezesa 
Tow. lekarski ;go, mimo ciężkiej spuścizny, 
otrzymanej po swoich poprzednikach, nie za
niedba umzego, co zapewnić może pożądany 
rozwój i gruntowną reformę tej tak bardzo po
żytecznej mstytucyi.

I i f f - o n l k a .
K r a i t o w ,  20 lutego.

Z niedzieli. Wczorajsza niedziela przyniosła jedną 
Więcej n.omiią niespodziankę zimy tegorocznej. Nagła 
odwilż spowodowała kompletny ioztop, tworzący 
kałuże wody na uhcacń Krakowa, Simy, choć ciepły, 
jakby wiosenny wieuer pędził przez dzień cały 
kłęoy ciężkich, szarych chmar, siejących od czasu 
drobnym, przejmującym deszczem. Mimo deszczu 
tłumy ciekawy ch ciągnęły od strony Krakowa i 
Podgórza ku trzeciemu mostowi, który w nocy 
z soboty na niedzielę uległ katastroi e

Tak przeszła szaro, deszczowa i „feralna" nie
dziela. Dziś od wczesnego rata pada śnieg, który 
ginie w kałużach i błocie, zalewającym uiice Kra
kowa.

Komisya san iarna Racy m. Krakowa. Na
robotniem posiedzeniu miejskiej komisyi sanitarnej, 
fizyk miejski prztdstawił roczne sprawozdanie 
z działalności miejskiego urzędu zdrowia i z chorób 
zakaźnych w roku 1910 i za czad do 15 lutego 
1911 r.

Komisya uchwaliła regulamin dla służby sani
tarnej, craz wniosir, w sprawie budowy szpitala 
epidemicznego.

Piotki Krakowskie. Są ludzie, dla których ro- 
bienienie plotek jest wprost nieodzowną potrzebą, 
fizjologiczną prawie koniecznością. Robią plotki na 
poczekaniu z ogromną wprawą, chociaż niewybrednie. 
Robią je dia własnego interesu, dm dukuczenia 
innym, w czem się najczęściej mylą, d.a satysfakcji 
wreszcie, ot tak, z amatorstwa. Są zasie Inn, Indzie, 
którzy te plotki roznoszą, jak pcnły roznoszą użu- 
mę ze szt»urow. A jakże. 1 logina wymaga wobec 
tego porównania, że roLiący plotki osobnik jest 
rodzajem zadżumionego szczura. Można zresztą czy
nić dalsze porównania „in minus" na tle zoologii, 
co plotkarzom wcale nie... ubliży. Mają strawne 
żołądki. Ale fantazja im najczęściej nie dopisuje, 
jak to zwykle bywa przy fabrycznym towarze. Nie 
umieją wytworom swoim nadać cech prawdopodo
bieństwa.

Takim najnow: zym wytworem jest niezręczna 
plotka, jakoby wydawnictwo „Nowej Reioim y" w 
drodze sprzedaży przeszło w pewnej czyści na wla- 
snoei trzecich osób prywatnych. Wymieniono na
wet nazwiska dwóch rzekomych naoj weów, z któ
rych jeden należy do grona profesorów uniwersy
tetu, drugi do tutejszej pal estry. Plotkarze wszyst
ko wiedzą, nawet to. co się nie śniło osobom, wcią
gniętym do plotki. Ale bądźmy sprawiedliwi. Wy. 
dawnictwo piama naszego ubawiło si* plotką i kwi
tuje niniejszem jej autorów.

Zw  ązsk powszechny a rtystów  polskich —
W sali Muzeum tecUniczno -  przemysłowego odbyło 
się wczoraj w Krakowie zgromadzenie artystów mą
d rzy  * rzeźbiarzy, które uchwaliło utworzyć „Zwią- 
sek powszeenny artystów polskich". W  sali zgro

madziło się kilkadziesiąt osod, moce powitał p. i  son 
K o w a l s k i ,  zaznaczając, że wybrany przed mie
siącem na wiecu artystów komket zajął Bię ułoże
niem statutu mającego powstać stowarzyszenia ar
tystów. Następnie p. S a m l i c k i  odczytał protokół 
z ostatnich obrad wiecowych, poczem p. Leonard 
S t r o y n o w s k i  odczytał i objaśnił tekst statutn, 
mający być przedłożony namiestnictwu uo zatwier
dzenia.

W  dyskusyi nad statutem zabierali głos np. W o- 
dzinowski, Żelecnowaki, Krzesz, Kunzek, Okoń, Dą
browa, prof. Raszka i inni, poczem tekst statutu 
przyszłego Towarzystwa uchwalono. Towarzystwo 
będzie miało nazwę: „ Z w i ą z e k  p o w s z e c h n y  
a r t y s t ó w  p o l s k i e h " ,  a celem jego będz!e ta- 
mopomoc moralna 1 miteryalna, urządzanie wystaw, 
wydawanie reproć nkcyj artystycznych 1 t  d. Sie
dzibą Tow. będzie Kraków.

Następnie dokonano wyborów tymczasowego za
rządu, do którego weszli pp. Jacek M a l c z e w s k i ,  
jako prezes honorowy, dalej pp profesor Stanisław 
Dębicki, prof. Jan Raszka, Leon Kowalski, Kasper 
Żelechowski, Leonard Stroynowski, dr Henryk Kun
zek, Mary an Samlicki, Stanisław Podgórski, Tadeusz 
Okoń, Witold Rzegociński, Eugeniusz Kazlmierow- 
3kf, jako zastępcy profesor Ludwik Misay, profesor 
Antoni Procajłowicz, Józef Piotrowski, Stanisław 
Fabijański, Engeriusz Dąbrows; do komisyi kantio- 
lującej Julian Makarewicz, Włodzimierz Tetmajer, 
Jan Bukoaskl, Wincenty Wodzinowski, S taniała w 
Radziejowski; do sądu polubownego Stanisław Ka- 
mocki, Alfons Karpiński i Józef Krzesz.

W końcu toczyła bię dyskusya nad sprawą lokalu 
Towarzystwa. —  Poruszono projekt wynajęcia sali 
i urządzenia w niej „croąais" za skromną opłatą 
dla członków, z której dochód tyłby przeznaczony 
na najem sali. PoduiesKno myśl wynajęcia sklepu 
dla Bprzedaźy obrazów członków Towarzystwa. — 
Projekty te odesłano do wydziału.

Do nowego Towarzystwa przybtąpiło na razie 
kilkudziesięciu członkow. Dalsze zgłoszenia przyj
muje p. Leon Kowalski (Starowiślna 12).

D&ieyacya polskiego To w a rzystw a  balneolo
gicznego, złożona z sekretarza dra Zanietowskiego 
i redaktora dra Frączkiewicza złożyła w tycn dniach 
osobiście życzenia nowo wybranym miniBtrom Głą- 
bińskieum i Zaleskiemu oraz prezesowi Koła pol
skiego, p. Łazarskiemu, przeak.adając zarazem sze
reg petycyj, odnoszących się do podniesienia krajo
wi go zdrojownictwa. Równocześnie wzięła delegacya 
ndział w obradach centralnego Związsu balneolo
gów, dc zarządu którego wybrany został sekreta- 
izem dr Zauietowski. Wreszcie wspólnie z d„em 
Schneidrem, wceprezesem Związku turystycznego, 
Jeiegacya wniosła do Ministeisiwa robot publicznych 
szereg próśb i postulatów, odnoszących się do roz
woju zdroiownictwa i do poparcia wystawy balne
ologicznej podczas ZjazJo lekarskiego 1911 r.

Bal mieszczański. W  długim szeregu świotuych 
zabaw tegorocznego karnawału wybił się na jedno 
z pierwszych miejsc wczorajszy bal mieszczański, 
urządzony przez Koło mieszczańskie w Starym 
Teatrze. Już u wstępu do salą w klatce schodowej, 
guzie ustawiono liczne krzewy i klomby kwiatów, 
dał się odczuć przedsmak swobodnej, miłej atmo
sfery, lokującej dobrą zabawę i sympatyczne wspo
mnienia. W  saii samej już OKoło godziny 10 wi
dać było rojne tłnmy, wśród których zdołaliśmy 
zauważyć: prezydenta dra Lea z żoną, posła dra 
Bandrowskiego. posła Jana Fedorowicza, prezesa 
komitetu r. Kosobndakiego z żoną i córkanr, dyr. 
policyi r. rz. dia Flattaua, radców miejskich: I V  
rosia, Konopińskiego, dra Krzetmkiego, Drozdow
skiego, Jarrę, Misiorow skiego, Iglickiego, W ilczyń
skiego, Bialika, Gdzikowskiego, dalej przełożonych 
cechów: Bnjasa, Czernichowskiego, Dudziaka, kilku 
wyższych urzęaników magistratu i wielu innych. 
Tańce rozpoczęły się polonezem, na którego czele 
szedł p. Kosobudzei z prezydentową Leową, na
stępnie prezydent Leo z p. Eosobudzką,poseł Fedo
rowicz z p. Kwiecińską, dr Flatau z paDną Kosi- 
Liansą, p. Drozdowski z pną Różycką, dr Fedoro
wicz z p. Gekiera, r. Iglicki z p. Seipową, p. Re- 
pelowski z p. Piasecką, red. Konopiński z pLą Ko- 
soDudzką, dr Rowiński z p. Kozłowską i wiele jeszcze 
par. Z kolei nastąpił pierwszy walc, a po nim ol
brzymi kadryl, do którego Btanęło około 170 par.

Wśród niewymuszonej atmosfery tańczono w dal
szym ciągu z ogromnem ożywieniem, kończąc za
bawę tradycyjnym białym mazurem.

Z Karnawału. Staraniem „Związku" tow. nank. 
żyd. młodz. postęp. Uniw. Jag. odbędzie się d. 22 
lutego b. r. (we środę) w sali Klubu poczt, w i e 
c z ó r  t a n e c z n y  z k a n a r e t e m .  Po zaprosze
nia i bilety zwracać się naieży do p. Elli Krcn- 
goldówny (Kraków, Gertrudy 13). Tance prowadź* 
p. U Hara-chim. Wstęp tylko za zaproszeniami. 
Początek o goćz. 91/* wieczór.

Sprawozdane akademickiego Koła T . S. L
W Kranówie. Onegdaj wyszło z druku sprawozda
nie akademickiego Koła T. S, L. Na pierwszy plan 
wysunęła się sekeya czytelniano-odczytewa, która 
nawiązała ścisło stosunki z okolicznemi wsiami, 
gdzie już istnieją czytelnie. Przedewszystkiem sta
rano się pośród Indu zaszczepić obowiązek obcho
dzenia wszystkich świąt i rocznic narodowych przez 
wydawanie odpowiednich okólników, oraz urządzano 
wycieczki włościańskie do Krakowa z okazyi ro
cznicy styczniowej, racławickiej i grunwaldzkiej 
W letnich miesiącach zorganizowała sekeya 12 
dniowy kurs dia prelegentów, znajdując pomoc 
w facaowych siłach wybitnych uczonych i praco
wników oświatowych. Osobno też pracowało w roku 
1910 podseKcya koleżanek w Kłaju i Przeciszowie 
wśród dziewcząt i kobiet. Czytelnie Kota o zarzą
dzie własnym istniały w roku ubiegłym w Balicach, 
Bogucicach,, Bizezie, Bugaju, Czarnochowicach, 
Gorzkowie, Grojcn, Mokrzy skacb Morawicy, Mydlni- 
kach, Płazej, Przeciszowie, Przytkuwicach, Rado
myślu, Sieprawie, Strumianach i Żabnie. Czytelnie 
bez własnego zarządu: w Bielanach, Bucz; ni«, La 
mienicy, Faikowicach. Brzezawie, Kłaju, “zemi s- 
nicy, Mogile, Młodochowie, Podięża, Pogwizd/wie, 
Radziszowie, Kunicach, Siedlcu, Targowiska, W ień
cu, Zborówku, W oli Batorskiej, Zdrohcn i Zielon- 
kacń. Biblioteki szkolne urządzono w Chabówce, 
Kobierzynie, Kosocicacb, Kostrzu, Leduicy, Luszo- 
wicacb, Milówce, Maruszy nie, Osielcu, Sam borku 
i Zakrzowie. Cały inweutarz biblioteczny wynosił 
w tych czytelniach 7296 książek, prócz szeregu 
rozmaitych piBm.

Dalej pracowała w łonie Koła sekeya szkoraa, 
organizująca wypożyczalnie książek w mieście, 
knrsy dlr analfabetów, oraz pogadanki niedzielne; 
w drągiem półroczu podjęto także pracę w ochron
kach.

Sekeya oprowadzań miała w roku ubiegiym jakc 
grunwaldzkim niełatwe zadanie do spełnienia, opro
wadzając 68 zorgamzow-nych wycieczek liczących 
razem 4270 uczestników. Czysty majątek Kola wy

h

-  F i l i a -  BanKU - przemysłowego - w  Krakowie
mieścić kię b«dzie w domu narożnym przy , ul. 
Szewskiej i Rynku, w którym „obecnie mleśol się 
cukiernia Brzeziny. Dom ten zostanie jednak spe- 
cyulnie w tym celu przebudowany. Na przebudowę 
ogłosiło Tow. upiększania miasta Krakowa konkurs, 
którego rozstrzygnięcie nastąpi 3 kwietnia b. r. 
Termin nadsyłania prac upływa z dniem 1 kwietnie. 
Prace należy nadsyłać pod adresem, Tow. upiększa
nia m. Krakowa, Kraków, nl. Biskupia 6, parter 
Tam też możne otrzymać warunki i program kon
kurs o. «  ' *' i

Z Tow . technicznego. W e wtorek 21 b. m. o 
godzinie 7 wieczór odbędzie rię posiedzenie. Na po
rządku dziennym: Dalszy c :ąg dysknsyl nad wnio
skami komisyi Wielkiego Krakowa. —  Goście mile 
widziani. ,

P alno zjrom aazenie członków Tp w . emigra
cyjnego, które miało odbyć się wczoiaj, zostało 
odwołana ze względu na to, że jednocześnie wy
padło ta.de samo zebranie we Lwowie i dlatego 
część członków rady nadzorczej, którzy wyjechali 
do Lwowa, nie mogłaby wziąć udziału we wczo- 
rajszem zgromadzenia. Następne walne zgromadza
nie odbędzie się za kTaa tygodni.

Z teatru ludcwegu. vPod gwiaździstą banderą" 
wodewil ze śpiewami i tańcami przez C. Danie
lewskiego, grywany dawniej z wielkiem powodze
niem, przedstawiony będzie we śroaę na benefis 
utalentowanego artysty-śpiewaka p. W. Wandycza.

Echa za jść uniwersyteckich. Otrzymujemy na
stępujące pismo: Towarzystwo poi siu j „K łosy" w 
Hamburgu przyłącza się do ogólnego protestu To
warzystw polskich w s;rawi6 nieuwzględnienia 
słusznych żądań młodzieży akademickiej wszech
nicy Jagiellońskie] i sklsrowauych przeciwko niej 
represyi. St. B o b i ń s k i ,  prezes. St, L  u n i e w- 
ski ,  sekretarz.

Zgromadzenie ludowe. Wczoraj o godzinie 10 
rano w sali teatru ludowego odbyło się zgiomadze- 
nie ludowe, zwołane przez partyę socyalno - demo- 
aratyczną w sprawie nowych ciężarów wojskowych 
i oBtarnich zajść na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Zgromadzenia przewodniczył p J a r o s z e w s k i .  
Referat w sprawie pierwszej wygłosił p. H a e c k a r, 
pocz«m uchwaiono rezolucję, w której wyrażono 
podziękowanie socyalistyczuym członkom delegacyj 
za walkę przeciwko nowym ciężarom wojskowym.

Drugim mówcą był poseł D a s z y ń s k i ,  który 
opisał przebieg zajść na wszechnicy Jagiellońskiej. 
Mówca zaznaczył, że klasa robotnicza powinna za
jąć się także tą sprawą, gdyż lud pracujący zaczy
na garnąć się do nauki i jest odbiorcą książek i 
gazet.

Bo przemowie posła Daozyńsklegc uchwalono re- 
zolicyę, w której między innemi podniesiono, że za
niedbanie i upośledzenie najstuszego uniwersytetu 
polsaiego jest winą klasy rządzącej, która chętnie 
uchwala setki milionów na wojskc i biurokracyę, 
a skąpi na oświatę. Na uniwersytecie kiakuwsKim 
braic najważniejszych ifiborutoryów, klinik, zbiorow 
i najskromniejszych nieraz . urządzeń naukowych. 
Brak również wielu ni jpoirzebniejszych katedr nau- 
uowjah, a istniejące obsadza się często profesora
mi, którzy wykazują nader skromne kwalifikacye 
naukowe.

Zgiemadzenie p.zyjmuje z ł  swoje żądanie mło
dzieży, aby obsadzić katedrę uocyologii i wugóle 
wszystkie inne niezbędnie potrzebne katedry w 
uniwersytecie Jagiellońskim poważnemi siłami nau
czycielskiemu Zgromadzenie, nie wchodząc w ocenę 
sporu między młodzieżą a senatem, potępia odda- 
wanio sprawy przez sens i do proŁuratoryi naństwa 
i sprowadzanie przecIwTcc studentom poiicyi 1 woj
ska. Wkońin wyrażają zgromadzeni nadzieję, że 
między studentami a profesorami uniwersytetu za
panuj i stosunki, oparte na poszanowania godnosd 
osobistej 1 na dążeniu wspólnem do zdobywania i 
rozszerzania wiedzy, i to wiedzy poważnej, szcze
rej i prawdziwej, bez oglądania s-ę na żadne do
gmaty jakiejkolwiek religii.

V? końcu przemówił poseł G r o s s ,  piętnnjąo te 
głusy, które interw incyę posłów w dniu Krytycznym 
na uniwersytecie uznały za obcą, a to dlatego, że 
znalazło się dwóch ludzi, którzy w najważn^jszej 
chwili nie cncieli dopuścić do rozlewa krwi. Gdyby 
coś podobnego w przyszłości zdarzyć się miało, 
mówca również spełni s w ó j  obowiązek.

Po uchwaleniu rezoiucyi odczytanej przez posiu 
Daszyńskiego, przewodniczący P- J a r o s z e w s k i  
stwierdził, że inieyatorowie, zgiomadz-nia rozesłali 
przeszło 200 zaproszeń do profesorów u uwersytę
tn, pustów i innych osób z miasta, jed ak z tego 
grona nikt prócz posła Grossa się ni zjawił.

Zgromadzeni rozeszli się spokojnie do domUj tym 
razem bez honorowej eskorty pojioyjnej.

Roboty koło zasklepienia Rudawy zalane. Gd
wiosny ubiegłego roku rozpoozęto ro. ety około za
sklepienia dawnego łożjoka Rudawy na przeotrzeni 
od ujścia Rudawy do W isły, a'̂  gmachu Sokoła. 
Dotąd zasklepiono Rudawę na przestrzeń; od ujścia 
do W'isły, aż do ulicy Smoleńskiej. Obeenio prowa
dzone są roDOty ziemne w dalszej części łożyska, 
które odpowiednio przygotowane ma otrzymać ka
nał betonowy. 3 Koło „Sokoła" utwoizo o tamę, a 
puszczono wodę sztucznem koiytom drewniauem, 
które idzie po lewej stronie łożyska Rudawy. Otóż 
wskutek roztopów śnieżm, Jh po ostatniej odwilży, 
woda stojąca za tamą wezbrała i przerwawszy ra
mę ubiegłej nocy, zalała zupełnie wszystkie roboty, 
topiąc narzędzia i wagoniki no przewożenia ziemi. 
Szkoda jednak n!e jest wielka, tylko przysporzyła 
pracy i koaztów przedsiębiorstwu, które prowadzi 
te roboty.

Ucieczka więźniów, z  tutejszego sądu karnego 
wczoraj wieczorem uciekło ośmiu więzuiów, znanych 
złodziei i włamywaczy. Są nimi: Józef Klocek, Ro
man Bielski, Józef Jedjiiak, Jan Serafin, Stanisław 
Gajewski, Rudolf Oprych, Stanisław Wylężak i To
masz Surówka.

Przy pomocy sztab żelaznych wybili oni w gru
bym marze dziury, przez które dostali się do są
siedniej sali, a stamtąd przez wybitą dziurę w ścia
nie od strony ogrodu i pizy pomocy pov,iązap,ych 
prześcieradeł spuścili się z I  piętra do ogrodu, skąd 
przez mur dostali się do miasta. Okoto godziny 
10 w nocy jednego ze zbiegów, Stanisiawa Gajew
skiego, spotuał w szynku ua Grzegórzkach ajent 
policyjny, który ni& wiedząc o ue.eczee Gajewskiego, 
podejrzywając go tylko o kradzieże niedawno po
pełnione i spowodował aresztowanib zbiega. Dopiero 
„pod telegrafem" wykryła się oała nc.eczka z wię
zienia. Więźniowie, którzy uciekli wczoraj, są bar
dzo niebezpiecznymi złodziejami, którzy dokonali 
licznych włamań i są doskonal znani poiicyi kra
kowskiej. --

Handlarz żywagw towaru. .Vezoraj aresztowa
no Sl-lotmegc Mojżesza SŁunke, pod zarzutom pro
wadzenia handlu żywem towarem. Przy aresztowa
nym znaleziono paszport na nazwisko Ruchl*. Lnft- 
man. Stunke nie może się wytłumaczyć, jakim 
sposobom przyszedł do posiadania paszportu. Siwier-

dzono daiej, ze przytył on do uranowa z poluaniowej 
Ameryki, dokąd hanciarze wywożą najwięcej 
dziewcząt pochodzących z Galioyi.

Amator k&iązek. Dziś rano areozi.v,naMU 21- 
letniego Edmunda Pfeffera z Warszawy, kióry od 
dłuższego czaru nawiedzał koiegarnie i przy tej 
sposobności kradł Książki. Dopuścił się on kradzieży 
na szkodę Księgarni Krzyżanowskiego, Gebethnera 
a szczególnie Hiłkowskiego. Prócz ty cii kr* dzieży 
popełnił jerzczo szereg kradzieży po snlepacn i 
handlach Kolonialnych. '

Z łoazie]e kieszonkowi przed kościołem  Ma- 
ryacklm. Wczoraj rozwinęli złodzieje kieszonkowi 
bardzo skrzętną dzlałalnoeć. Aresztowano kilka zło
dziei, schwytanych na gorącym uczynku wyciąga
nia portmonetek z kieszeni pań, wychodzących z ko
ścioła Maryackiego po mszy południowej. Między 
aresztowanymi znujduje się kobieta 40-letnIa, W i- 
ktorya Szubert, rodem ż Warszawy.

Hiabinie Konarskiej wyciągnęli złodzieje kie
szonkowi w kościele Maryackim portmonetkę z 470 
koronami. 'GL “■ ..

tVilki. W  czasie ostatnich silnych mrozów zja
wiły się w niektórych okolicach Galicyi wilki. —  
Małe stado pojawiło się koło Sądowej Wiszni. W i
dziano je  z pociągu, jadącego w kierunku Lwowa, 
spotkał je  także w czasie objazdu lasów leśniczy 
Lewicki. W ilki napadły na sanki i chciały rzneić 
się na konie, leśniczy zaczął strzefaó, dwa wilki 
zabif, reszta uciekła. Także nać granicą rosyjską 
kolo Kudryniec najadły na pełniącego służbę gra
niczną strażniza shamowego, F. Wrzaka, trzy 
wilki. Nie tracąc przytomności, strzelił Wrzak do 
gotującego się do skoka jednego z nich, kładąc go 
trapem, następnie szybko naładował karabin 1 strze
lił znów do drugiego, raniąc go. Drugi wilk z po
zostałym trzecim, uszedł do pobliskiego łasa po 
stronio galicyjskiej, pozostawiając za sobą ślady 
kiwi. '

Wezbranie Soły. Z  O ś w lę o im a  piszą nam 
pod datą 20 b. m..

Z powoan nagłej odwilży topnieją gwałtownie 
śniegi w górnym biegu Soły. Wody z każdą go
dziną przybierają i  miejscami w y s t ę p u j e  j u ż  
r z e k t  z b r z e g ó w .  Po obfitym deszczu nastąpi
ła obecnie względna pogoda. Jeżeli w górach woda 
z powoda topniejących śniegów przybierze, wystąpi 
rzeka niewątpliwie z orzegów i w dalszym ciągu 
zasili obficie wody na Wiśle, którs obecnie również 
wzbiera.

TamÓW, 19 lutego. (Zjazd delegatów II okręgu 
3obolego. —  Związek ogrodników). •

Zjazd delegatów i i  okręgu sokolego odbył się w 
Sokole przy uaziale 29 delegatów, pod przewodni
ctwem dr Flisa z Nowego Sącza. Sprawozdanie 
administracyjne i kątowe przyjęto do wiadomości, 
zarządowi udzielono absolutorynm, z ważniej*zych 
czynności należy wymienić powstanie nuwych gniazd 
w Żabnie, Radomyślu Wielkim i w Tarnowie na 
Struslnie. W  trakcie obrad powzięto szereg uchwał, 
zmierzających do podniesienia gniazd już istnieją
cych i tworzenia nowych po miastach i wsiach, 
oraz uchwalono urządzić doraźny zlot w bi;żącym 
roku. Przy wyborach wybrano prezesem p. Bujno
wskiego, wiceprezesem dr Fiisa z Nowego Sącza; 
do wydziału weszli: Chciuk, Długopolski, Drożdż, 
Dubelski, dr Tertii I Wierzbicki z Tarnowa; 
z gniazd okręgowych: Braun (Dąbrowa), Dubiel 
(Mielec), , Janiga (Tuchów), Langer (Nowy Tącz), 
dr Łowezowski (W ojnicz) i dr Morus (Pilzuo). Do 
kom syjnej rewizyjnej weszli: Gadocha, Nowak i 
Sękowski. Delegatem do wydziału Związku sokole
go wybrano dr Tertila, zastępuą Wierzbickiego. 
Po zjeździe nastąpiło konstytuujące posiedzenie 
wydziału, na którym wybrano drugim wiceprezesem 
Wierzbickiego, skarbnikiem i gospodarzem Cheiuka, 
naczelnikiem okręgowym Dnbelskibgo; zastępcami 
DlugopolsKKgo i Langera.

W  sali ratuszowej odbyło się oneguaj walno 
zgromadzenie tarnowskiej filii polskiego Związku 
ogrodników zawodowych, celem pobudzenia Zwią- 
aku do wydatniejszej pracy. Po przemówieniach 
pp. Ingiota I prof. Katowskiego, zap.sało się ra 
członków 30 ugrodników z Tarnowa i okolicy. —  
Związek cały liczy 150 członków, a stan kasy 
wynosi 1091 koron.

Nowy Sącz, 19 lnt6go. (Spi3 ludności. Zgon. 
Karnawał).

W  dniu 15 b. m. doKonało słarostwo obliczenia 
ludności powiatu. W  roku 1900 byłe ludności 
119.000; w ciągu dziesięciolecia przybyło 13.097; 
ludność powiatu liczącego 168 gmin wynosi obe
cnie 132.097. Doliczenia co dę narodowości nastą
pią z Końcem marca.

W  piątek zmarł piawie nagie radca sądu krajo
wego, Stanisław Czachurski, przeżywszy 55 lat. 
Zmarły był czionkiem Rady miasta, a ze szczególną 
troskliwością opiekował się parkiem miejskim; cie
szył się ogólnym szacunkiem aia wytrawnego zda
nia i osobistych prz miotów. Przyczyną śmierci 
było zapalenie ślepej kiszki PogrzeD odbył się w 
niedzielę.

Karnawał w całej pełni. Do zanotowania m»my 
dwie większe zabawy: bal inżynierów i zabawa
Czytelni mieszczańskiej. Traldos.

Łe świi&gci.
Ziniany w  armii austryackiej. Dziennik rozpo

rządzeń wojskowycń ogłasza: Jenerał kawaleryi 
K l o b a c a r  uwolniony zostat na własną prośbę 
ze stanowiska inspektora armii, pozostaje jednak 
nadal komendantem węgierskiej obrony krajowej. 
Maiszałek polny porucznik E d m u n d  H o r b a 
c z e w s k i ,  przydzielony do V  komendy kotpuśnej 
został na własną prośbę zwolniony, a v jego miej
sce przydzielono g .nera -majora S c h n e l l e r a ,  do- 
tycliczaoowogo komendanta, 2-giej dyw izji piechoty.

Z polskisgo karnawału w  Wieóniu. Z Wiednia 
piszą iam  pod daią 17 bm.:

"Wczoraj 16 bm. w sali hotelu Riedhof odoyła 
się zabawa polska urządzjna na dochód wiedeń 
skiogo T. S. L. i ochronki polskiej. Do świtu tań
czono w trzydzieści kilka par, a spory dochód 
przypadnie w udziale sympatycznym instytucjom. 
Zabaw poiska była jednem z najbardziej udałycb 
przedsięwzięć karnawałowych polskiej kolonii w 
W.odniu tak ze wzgiędu na swoooduy jej chara
kter, jak i kasowy sukces, W  rzędzie gości jawili 
si« pp. poseł German, radcowie dwora Łozińjki i 
Czernecki z rodzinami pp. Negrus/owie i i. Funkcye 
wodzireja pełnił dr Earaszln.

Wieczór taneczny połączony był z rautem, p ęk- 
nie kilka piosnek odśpiewała p, M, Jzemeryńska. 
Nowakowa. ;

Sam obójstw o ucznia. Uczeń V. klasy gimnazyal- 
nej (wyższej tercyi) w Potsaamie pod Berlinem, 
nuzwisuiem W illi KBppe, liczący 17 at życia, po
pełnił zamach samobójczy z powodu aiery miłosnej,

Oięzkd r»nny chłopak umarł na drugi dziou w 
talu. s '  7...: (___  "7 '

S s azaiim puBła bocyalistycznego. Telegram j, 
G o  ty  donosi: Sejmowy poseł socyalno-demokraty. 
czny, Wilhelm D o r n e i ,  kierownik Kasy dla chuj 
ryoh w Walcershausen, został sądownie sKazany na 
rok i miesiąc więzienia, tudzież na 300 marelf 
grzywny za rprzonleyrierzenia i oszustwa popełn ij 
ne w tej kasie. - r

Dar Carnegieyodia Danii. Z K o p e n h a g i  ao^ 
noszą: Ca 'legie za pośrednictwem posła amurykaó-' 
skiego w Oanil zaproponował rządowi duńskiemu,; 
że utworzy dla Danii fundację dla nagradzania' 
czynów i prac bohateiskich. Przeznacza na to 100; 
tysięcy doiarow ki.pitału 1 5000 dolarów rocznej 
renty. Ministerstwo »praw zagraniczny prosiło posła,* 
aby na razie wyraził Carnegiemu podziękowanie 
rządu, i zapewnił go, że rząd zastanowi się, w ja 
kiej formie najlepiej mu będzie przyjąć tą ofertę.

Czarna oąka w  Nowym  Jorku. Z Nowego Jorku 
donoszą: Dyrektor fabryki okrętów,Hugo K a r o c  z  ̂
został wczoraj z a b i t y  przez pięcia uzbrojonych 
robotnikow. Kasosz przea kilku dniami otrzymał 
wezwanie od węgierskiej bandy „Czarnej ręki" do 
przetłómaczenia lista do Rockefellera, o<l któregr j 
zażądano 10.000 funtów. Karoszowi zagrożono, że 
jożell o tem da znać poiicyi, spotka go śmierć, —i 
Karosz zawiadomił poiicyę i  został za to zabity!

Zhidi‘11. •• - v „
Stanisław W a r z e s z k i e w i u z ,  inżynier, star*, 

szy inspektor kolei państwowych w Krakowie, zmari 
w sobotę 18 b. m. po długiej cnorobie w 58 roku; 
życia.

Zmarły należał do wybitnych urzędników intej 
szej Dyrekcyi kolei, jako naczelnik oddziała budo-,, 
wy i konserwacyi kolejowej. Na stanowisku tem 
zyskał sobie, powszechną sympatyą nietylko w gro
nie koiegów ale wśród szerokich kół naszego spo>! 
łeczeństwa-

Niezwykła sumienność w spełnianiu obowiązków 
a uczynność i wyrozumiałość w stosunkach służbo
wych, jeunały mu uznani3 i serca wszystkich.

Pogrzeb odbedzie się we wtorek dnia 21 b m,. 
o godz. 4  p< południu. Naoożaństwo żarobne odpra
wiono zostanie we śiodę o godz. y w kościele św. 
Annj.

Dar grunwaldzki. Tadeusz Hazaraki 20 koron 
zamiast wieńca ńa trumnę ś. p. Zofii Katyńskiej,

Składki. Dla Iow . Szkoły ludowej ztozyli LuaaiKowie, 
Katyńscy a Biecza 20 K Launast wieńc„ na tiumnę ś. p.‘ 
Zofii Katyńskiej,

Z kałamarza. W poniedziałek 20 lutego: Leona b, w. 
i Zenobiusza m.; w _ wtorek 21 lutego: Fortunata; W4 
środę 22 lu ego: Stolicy ś. Piotra w Antyoch.

W acaód ałi ar- dnia .0  .tPego o gr izinie 6 u,. 43 
„achód o godzinie 5 min. 03, dtnguść dnia godzin ló  
min. 20.

Z krakowskiego “ibsefwaioryum, —  Dnia 19 lutego 
termometr uoszedł od ćbń do +  10*1 C.; barometi 
podnosił się. <■ ■■ ‘

Dnia 20 lutego o godzinie • rano Siian barometru 
723 4 mm., teruiumotra -J- 3-4 C.; wiatr zachodni.

Powszechne w ykłady uniwersyteckie
W poniedziałek 20, we wtorek d. 21 i wa środę 22 

b. m.: Stanisław Szpo ańssi Pisarze polityozni na emfi 
graeyi po r. 1831 (3 wykłady).

We czwaitek i w piątek d. 24 b. m : nr WładysłaW 
Horodyski: Ojczyzna ~  filozofii polskiej X IX  wieku (4 
wykłady). "Wykład I i II.

Uniwersytet ludowy im. Adams Mickiewicza ; 
w  Krakowie, Szewska ’ 6.

W poniedziałek 20 b. m. Ziemie Polski. (3 w. ilnsir, 
ojrazami świctln.) Płaskowyż podolski. Wykładający 
dou. dr Jerzy Smoieńsni
. \Vre wtorek 22 b. m. Przyrodniczo pods^wy wielkiego 
przomysłu w Galicji. (3 wykłady). WTykłiuająoy dr Wi
ktor Kuźniar.
Repertoar teairu miejskiego im. Słowackiego 

w  K.akowie. " a ,i
W  poniedziałek: Warszawianka" i  „Ożenić się nifl

mogę".
We wtorek „Książę małżonek"
We środę: „Złoty wiek rycerstwa".
W e czwartek: „Paweł I".

Repertoa" teatru ludowego.
W  poniedziałek: „Krowouerskio zuchy".
We wtoiek: „Kruwoderskie *.uohj“ .
W e śiodę: „Pod gwiaździstą bunde/ą" (benefis W, 

W .indycza. ; 1 „
We czwłrtek: „Poa gwieździstą banderą".

EnwiiUia lwowska.
L w ó w ,  20 lutego. 

Spor oyr. Heller? z gminą miasta Lw ow a
w sprawie opłaf- emeryta' nych za personal tutejszej 
scenyr, został przez sąd polubowny rozstrzygn ęły 
na korzyść gminy. Dyrektor Heller będzie musiał 
za ubiegłe ia.a zapłacić wkłaaki i za sienie i za 
persanal, gdyż w myśl ustawy może od persoualu 
ściągnąć zaległe wkładki tylko za 3 miesiące wstecz.

lilOrderca  Ś. p. Ogińskiej, Kazimierz L e w i 
cki ,  zaczął w ostatnich czasach w więzienm wy
prawiać takie awantury, że musiano go skazać na. 
ciemnicę. OŁecmo Lewicki zgłosił się jako chory i 
odstawimy został do szpitala więziennego. Bada
nia psychiatrów są już na ukończeniu.

W ystawa podhalańska, która odbędzie się we 
Lwowie w salach Tow. Przyjaciół sztuk pięknych, 
obejmie: okuzy pierwotnej, rodzimej sztoki podha
lańskiej, a następnie rozwinięty z nich przemysł 
artystyczny, znany pod nazwą B t y l u  z a k o p i a ń 
s k i e g o .  Wystawa obejmie zatera bulownictwo, 
(motele, plany), meblarstwo, sprzęty różnego ro- 
dzajn,'' tkactwo artystyczne (kilimy), haf y  arty
styczne, wyroby galauteryjne, ceramikę i t. d. —— 
Przesyłki należy adresować do komitetu „W ystawy 
Podhalańskiej" —  Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych, Litów uh Dziednszyckich 1. I. Wystawa 
zostanie otwarta 15 marca i potrwa do 1 maja. 
Ostateczny termin przesyłek 1 marca. Miejsca na 
wystawie dla przedmiotów wystawionych są bez
płatne. Koszta transportu przedmiotów, które nie 
będą przeznaczone na sprzedaż, lub które nie zo
staną sprzedane, pouosi tam i z powrotem komitet. 

Ogrodnictwa w  szkołach średnich. Na pusie<
Jzemach lwowskiego K oła nauczycieli szkół w yż
szych w dniacn 21 stycznia i 11 lutego w ygłosił 
dr W ładjsław  Kubik dwa refeiaty o nauce ogrodni
ctwa w szKołach średnich. Myśl wprowadzenia 
ogrodnictwa do szkół średnich podnoszono już kir- 
„aki utnie w różnych gim nazjach krajn, a obecnie 
coraz częściej słyszy się o tem, że należy wprowa
dzić tę naukę, celem obudzenia wśród młodzieży 
zami.owania do Kultury roślin a także ceiom oży
wienia i ułatwienia nauki be ariki.

Nad referatami rozwinęła się ożywiona dyskusya, 
po kierej uchwalone następującr wnioski:

1) Koło lwowskie Tow. nauczycieli szkół wyż- 
Bzych, nznająo znaczenie ogrodnictwa dla botaniki, 
popiera myśl wprowadzenia hodowli roślin w salach 
szkolnych i opierau się przy nauce botaniki na 
zjawiskach spostrzeganych w cgrodnictwie,

nosi 8607 koron 70 halerzy. Członków zwyczajny ci) 
było *89. " 5

i  n r  j l e ^ s z e  g o t o w e  u b r a n i a  w  a w rĄ Z K u 1 k r a w c ó w
^  ̂ TTr*oIrAtir Li1!Artrorictro *7 łnł nr t̂r "Pm-iln* - \

ilwie^o -  w r o b i o n e  ^przez ^krakow skich, J :ra w c(3 ^ Kraków, Floryańska 7, taż przy Rynku, 
Lwów Filia, jilac HaUcxi_7, - ^
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2) Koło u r iż*» za potrzebno urządzenia kursn 
ogrodniczego dis profesorów-przyrodników, w celu 
poznania tych działów ogrodnictwa, któro mają 

•znaczenie dla b0 i.aniki.
3) Celem wprowadzenia dia uczniów nadobo

wiązkowych ćwiczeń w ogrodzie, należy naprzód 
urządzić praktyczny kurs ogrodniczy dla tych profe
sorów, którzy mają szczególna zamiłowanie do tego 
zajęcia.

4) O ile możneści dążyć do zakładania małych 
podręcznych, ogródków szkomych, a oprócz tego dą
żyć we Lwowie do zaiożenia wielkiego wspólnego 
ogrodu centralnego dla wszystkich szkól.

6) t o  arządzeriu kursów dla nauczycieli i omó
wieniu nrogramu nauki na tych kursach wprowa
dzać w szkołach średnich nadobowiązkowe kursa 
ogrodnictwa z ćwiczeniami praktycznemi w ogro
dzie. ‘ "  *

Tbpertoar teatru miejskiego we Lwowie.
We wtorek: „Dziecko Lslęoia".
W e irodę: „Peer Gvnt“ .
W e czwartek: „Qm> vadi“ "
W  piątek: „Quo vadis“.

3E5. « ja  b łtJiii. i, K r z y s z t o f o  ry
H m f e ó w ,  \v pnajmcje i sprzedaj a piarv- 
B^orz^dflyjb fabryk fortepiany, pianina, harmo
nie piantla za gotówką mb na spłaty nawet 
dwiidziestomiasiąszne. Instrumenty używane od 
cen na i niższy eh.

Kraków, 20 lutego.

Wczoraj rano obiegały po rrueście zastrasza
jące w’esci, jakoby „ r u n ą ł "  trzeci most na 
Wiśle, budujący się między dotychczasowym, sta
rym mostem, łączącym Kraków z Podgórzem, a 
mostem kolejowym. W rzeczywistości katastrofa 
przedstawia się, na szczęście, w bez porównania 
s k r o m n i e j s z y c h  rozmiarach, niż sądzono i 
przypuszczano. Przedewszysikiem most nie „ru
nął" wcale, bo filary jego, zarówno przyczółki, 
w ląd stały wpuszczone, jak dwa drugie, w dno 
rzeki wmurowene, na których opiera się głównie 
konstrukcja żelazna, p o z o s t a ł y  n i e n a r u 
s z o n e  i w stanie zupełnie dobrym. 
i Zerwane zosiały jedynie przęsła żelaznej kon- 

-strukcyi od strony Pudgórza, z powodu obale- 
aia przez n?pói wezbranej wody i uderzenie 
zerwanych dwóch gaiaiów, drewnianego ruszto
wana. Skutkiem tego część konstrukcyi żela
znej, wraz z belkami rusztowania, legła na dnie 
izeki, ale znacznie większa część "przęseł że
lazny en pozostała i zawisła w powietrzu.

Konstrukcya mostu.
Żelazna konstiukcya mostu opiera się na 

t. w. belce Gerbera. Mianowicie - dwie belki 
żelazne kratowe, przechodzące przez sprzęsla 
skrrjne, wystają w przęsło środkowe i na tych 
wystających przęsłach, zawieszona jest belka 
żelazna trzecia, tak zwana belka wisząca. W 
chwili katastrofy, jedna z tych belek wy- 
stającycn, a mianowicie od strony Frakowa 
była kompletnie zmontowana. Kończono również 
montowanie belki wiszącej w środkowem przę
śle Praca odbywała się nad neiką, wystająca 
od strony podgórskiej, na której to belce 
wspierać się miała jednym końcem gotow a już 
belka wisząca Obie te ostatnie betki żelazne 
spoczy wały jeszcze na rusztowaniu drewnianem, 
składającem Się z szeregu jarzm, osadzonych 
na pałacl, wbitycn zapomocą kafarow głęboko 
w dno Wisły. Tę część wuęc konstrukcyi że
laznej podparto 6u takiemi słupami, zaś skrajną 
aO sJupami. —

Gdyby pracę nad belką od strony podgór
skiej zdołano ukończyć przed ruszeniem lodów, 
belka środkowa, byłaby na niej znalazła opar
cie i z tego powodu nie nastąpiłaby katastrofa, 
choćby wzburzone fale Wisły i kry, zniszczyły 
drewniane rusztowanie.

Z powodu kilkudniowego bardzo ostrego mro
zu, \V isła na całej dłngości pokryła się rodem, 
a potem nagle nastała odwilż i nieustanny 
deszcz. Lod w soDotą nagle popękał na całej 
przestrzeni rzeki. Pierwszym więc powodem 
katastrofy, Pył o przedwczesne ruszenie lodów, 
którego spodziewano się znacznie później, łą 
czono się jednak z tą ewentualnością z powo
du ustawicznego deszczu, który padał pizez 
dwa ostatnie dni bez przerwy. Z tego też po
wodu, starano się pracę nad ukończeniem głó
wnych części składowych konstrukcyi żelaznej 
mostu przyspieszyć " dlatego pracowano dniem 
i nocą, bez przerwy, przy zmianie robotników. 
Pracami kierował osobiści naJinżynier Chudoba, 
z ram.enia firmy „Zieleniewski", która ODjąła 
żołazue roboty konstrukcyjne na moście. Nad 
budową czuwał z ramienia namiestnictwa inży
nier Adolf Schneider.

Katastrofa
W  sobotę około godzinę 6 wieczorem usły

szano pierwszo huki pękających lodów, a już 
w godzinę późn__j cała VVisła pokryta była 
piętrzącemi się olbrzymiemi zwałami lodu, które 
z olbizymią siłą parły wzburzone fale naprzód. 
Faie pokryte pianą i olbrzymiemi kawałami 
lodu, z szalonym impetem pędziij z biegiem 
rzeki. W przeciągu czterech godzin Wisła pod
niosła się o dwa metry i osiągnęła, jak wska
zuje wodomierz, umieszczony koło nowego mo 
stu: 1 metr 60 centimetrów powyżej zera. Za' 
padła Ciemna noc. Wiatr huczał i szalał nad 
fałami, potęgując grozę położenia. Robotnicy 
byli zajęci dalej pospiesznem montowaniem be
lek. Na placu badowy znajdowali się wyżej 
wspomniani inżynierowie, a oprócz nich jeszcze 
inżynier Stanisław Hajduk, przedstawiciel firmy 
J. Zacbaryey icz i J. Sosnowski ze Lwowa.

Guy lody zaczęły rozbijać się o filary mostu, 
a była to godzina 11 minut 15 w nocy, udali 
się inżynierowie, na część mostu, spoczywające 
go bez rusztowania, a robotnicy wskutek z gó 
ry już otrzymanej instrukcyi, czemprędzej opu
ścili rusztowania. Po chwili dał się słyszeć 
pierwszy, głuchy trzask łamanych pali ruszto
wania, wresz, ie łoskot i szum spienionycn fal 
i lodow o pale, tkwiące w dnie Wisły. Inżynie 
rowie udali się wtedy mostom kolejowym na 
stronę podgórska Przy świetle kilku latarń 
k rakowskich w ulicy Starowiślnej wyraźnie 
rysowały się kontury mostu, tak, że mimo cie
mnej nocy doskonale możns było obserwować 
postępującą szybko Katastrofę. Trzask łamanych
pał', dawał się słyszeć coraz częściej, potworzy-
-«&=*«*!'z-*? *<■ •

ły się ogromne zwały kry, prąc naprzód z sza
loną siłą i przedzierając się z trudnością pizez 
obelkowanie mostu. Rusztowanie stawiało opor 
przez godzinę. I kto wie, czy rusztowanie, opar
to na palach, s.lnie ubitych w dnie rzeki, me 
byłoby stawiło croła rozszalałym żywiołom, 
gdyby nie wypadek, zgon nieprzew dziany.

Oto 2 galary,i»l0fe obciążone, a stojące Koło sta
rego mostu, zerwane zostały z lin, całą siłą 
uderzyry o pale rusztowania. To przyspieszyło jej 
katastrofę i było bazcośrednim jej powodem. 
Łoskot był straszny. Za palami posypał się do 
wody grad śrub i bitów, przygotowanych 
w skrzynkach do montowania mostu Wszystko 
zniknęło w gięciach rozpasanego żywiołu. Tuż 
po.em o godzinie 12 w nocy rozległ się gro 
źniejszy jeszcze łomot i zgrzyt. Wyłamane bo 
wiei" zostały pale drewniane podtrzymujące 
b e l k ę  ż e l a z n ą ,  wiszącą od strony Podgó
rza, sama zaś belka przechyliła się i wpadła 
d o  wo d y ,  wśród snopa iskier, powstałych z po
wodu tarcia się części żelaznych o siebie, po- 
c.ągając za sobą wystającą część belki od stro 
ny podgórskiej. Tą jednak, już częśćią zmonto
wana i spoczywająca w znacznej części na 
przęśle skrajnem od strony podgórskiej, nie 
wpadła do Wisry, tylko znacznie się ku niej 
nachyliła.

Z chwilą tą ustał nagie szum, kra bowiem, 
nie znajdując przeszkody, płynęła spokojnie. 
Zatrzymała się tylko na części, wystającej 
z wody i na galarach, które oparły się dopiero 
na rusztowaniu drewnianem budującego się 
mostu. Wytworzyły ore zator po stronie pod
górskiej, który w pewnej mieize przyczyni! się 
do uratowania nieukończcnej jeszcze konstrukcyi 
na przęśle skrajnem.

W niedzielę.
Ze świtem katastrofa przedstawiała się w ca

łej pełni. Światło dzienne pozwalało ocenić do
skonale grozę tego, co się działo sobotniej nocy. 
Spiętrzone fale uderzary raz po raz o pogięte 
belk żelazne, nurzające się w wodzie. Od stro
ny Podgórza sterczą dwie długie belki żelazne 
nachylone nieco ku wodzie, podczas gdy kon- 
strukeya żelazna od strony Krakowa pozostała 
nienaruszona.

Konstrukcya zelazna ma szerokości kilkuna
stu metrów jest zupełnie przerwana. Mimo de
szczu szalonego wienru, który panował przez 
cały wczorajszy dzień, od wczesnego ranua do 
zmierzchu Krakowianie i mieszkańcy Podgórza 
przy Dy wali na miejsce katastrofy, aby naocznie 
stwierdzić rozmiary szkody, jaką wyrządził ży
wioł i kaprysy tegorocznej zimy.

Szkoda.
Ocenić szkody dokiaanie nie można, ponie

waż niewiadomo jeszcze, w jakim stanie znaj
duje się belka, leżąca całkowicie w wodzie i o 
ile Dędzie jej można użyć. W  Każdym razie 
szkoda wynosić będzie okoio 180 — 200 tysięcy 
koron. Nieuchrimnern też następstwem katastrofy 
będzie opóźnienie wykończenia robót konstruk
cyjnych mostu, gdyż belki, lezące w wodzie, 
nawet w " razie ich wydobycia, trzeba będzie 
zupełnie przerabiać, ewentualnie zbudować 
nowe.

K t o  w ty m  w y p a d k u  p o n i e s i e  szko-  
d ę, — przedsiębiorstwo rooót żelaznych, spoczy
wające w ręku fabryki Zieleniewskiego, czy  
r ząd ,  którego kosztem buduje się cały most — 
pozostaje k w e s t y ą  s p o r n ą ,  która prawdo
podobnie rozstrzygniętą będzie przez powoh ne 
czynniki. -

Wprawdzie bowiem budowę rusztowania pod 
montowanie żelaznej konstrukcyi przeprowa
dzała fabryka Zieleniewskiego, lecz budowa ta 
wykonana została na jmdstawie planów, przez 
rządowe kierownictwo budowy z a t w i e r d z o 
n y c h ,  i odbywała się pod nadzorem organów 
rządowych. „Yis maior“ w postaci nagłej od
wilży naporn wody, wraz z uderzeniami 2-ch 
galarów o pale rusztowania, — musi tutaj wzię
ta być w rachubę.

W y p a d k u  w l u d z i a c h  n i e  b y ł o ,  gdyż 
na godzinę przed katastrofą, nikt się już na 
rusztowaniach nie znajdował.

J letnie  ̂ zabiegi Czechów około zCzechizowania 
ludności polskiej na Śląsku. '4%

Polska OstrawŁ. Wczoraj oaDyi się tu wielki 
wiec, zwołany przez polską par>ę socjalistyczną 
celem zaprotestowania przeciw fałszerstwom 
konskryeyjnym. •-

Referat wygłosu p. J a r o s z .  Uchwalono re- 
zoiucyę, w której uznano obecny na systema
tycznych fałszerstwach oparty spis ludności za 
„bezwartościowy i niebyły".

Proces o napad
na uniw ersytet lwowski.

(Telegram y „N. Kaform y" i  20 lutego.)
Lwów. Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się od 

przesłuchania szóstegc z rzędu oskarżonego 
Włodzimierza Be mk a ,  - Liczy iat 21, jest słu 
chaczem praw. Zeznania jego są naogół wymi
jające i nie rozświetlają zupełnie stanu fakty
cznego. Do Lwowa przyjechał 28 czerwca, był 
na obu wiecach, podczas zajść znalazł się 
obok barykady polskiej i schronił się do sali. 
W zajściach czynnego udziału nie brał, nie 
strzelał, nie stawiał ba/ykaa, ni' miał broni. 
Wśród „corpora delicti" znajduje laskę podobną 
do tej, którą miał w  tym dniu. !

niepokojów w uniwersy-

Katastrofa ta należy do większych w dzie
dzinie budowy mostów. Podobna zdarzyła się 
przed paru laty nad Renem, gdzie runął most, 
będący już na ukończeniu, a leżący jeszcze na 
rusztowaniu — i to na parę sekund po prze- 
jeździe statku pai owego.

Filary mostu krakowskiego są już gotowe od 
maja zeszłego roku. Roootę fundowania sposo
bem kesonowym prowadzi firma krajowa 0. So
snowski i A. Zacharjewicz we Lwowie. Ta sa
ma firma wykonała drogi dojazdowe do trze
ciego mostu na Wiś'e. Wykonać ma także na 
moście drogę jezdną żelazno-betonową.

Pewnego utrudnienia wskutek podniesienia 
się stanu wody na Wiśle, doznały także roboty 
Koło regulacji Wisły. Tamy zabezpieczające ro
boty kanalizacyjne i roboty około bulwarów 
pod naporem kry uc erpią wiele, gdyż wezbrana 
rzeka grozi zalaniem robót, Wisła nieustannie 
wzuiera. Jeżeli, więc dalej będzie woda przy
bywać, sp--ziewać się można zalania robot koło 
regu lacji Wisły.

21®  OM’ «  M t .
(T eleqramy „M. Reformy11 z 20 lutego.)
Tryest. Trzech urzędników z pośród tych 

którzy brali udział w biernym oporze, z as u 
s p e u d o w a n o .  Namiestnik ks. Koheniohe ba 

obecn-e w Wiedniu, a po powrocie do Trye 
stu wystosu j e n e r g i c z n e  w e z w a n i e  dc 
u > z i l i  w, żądając ich powrotu ao nor
malnej pracy. - - lyby to wezwanie nie odniosło 
skutku, mnją nastąpić m a s o w e  s u s p a n d o -  
w a n i a  u r z ę d n i k ó w .

E  A t t s t r y l .
(Telegram y „Nowej Reformy" z 20 lutego.)

FrZtodltf poS, lOtlOWahltillłl,
Wiedeń. „Montags Revue“ uchodząca za or

gan Bilińskiego, krytykuje w artykule wstępnym 
zachowanie się posła Kozłowskiego w delega- 
cyach, szczególnie z powodu jego sprzeciwienia 
się rezolucji pos. Dubernigga,

, Moncags Reyue* atakuje pizy rem ponownie 
dr Głąbińskiego i twierdzi, że poseł Kozłowski 
a< swojeui sympatiami wszechsłowiańskiemi 
zaliza się do dr Głąbińskiego, który jako 
Wozechpolak, widzi swój ideaf polityczny poza 
granicami monarchii. Dr Głąbiński jednak, od 
czasu gdy został ministrem, stał się wielkim 
patiyotz auatryackim, stara się o aobro finan
sów państwa, a w Klubie swoim przedstawia 
niemożliwość rozpoczęcia budowy kanałów.

Następnie pisze „Montags Revue“ że d>- 
Głąbiński znajduje się w Kole polskiem w 
mniejszość' natomiast pos. B i l i ń s k i  ma za 
sobą większość.

Socyeiiśc! czescy p^zcciW wydatkom 
w e b o w y m .

Praga. Wczoraj we wszysfkicn miasiacn cze
skich odbyłj się zgromadzenia ludowe, zwołane 
przez socyalisióy, celem zaprotestowania prze
ciw nowym wydatkom wojskowym. W  samej 
Pradze odbyło się ośm takich zgromadzeń.

Otwarcie czeskiej s» UJf politycznej.
Praga. Myśl, rzucpna podczas jubileuszu dra 

Kramarza, aby ku uczczeniu go założyć s z k o 
ł ę  p o l i t y c z n a ,  została bardzo rychło urze- 
czywisfniona, -  WtfU&ai odbyło się uroczyste 
otwarcie szkoły Wykład inauguracyjny wygło
sił dr K r a m a r z ,  mówiąc o polityce i wykształ
ceniu. W  wysiądzie tym wy łuszczył drKramaiz 
cele szkoły politycznej, zapewniając, że nie bę
dzie ona służyła żadnym celom partyjnym, ale 
że jeaynem jej dążeniem będzie podniesienie po ■ 
ziomu życia politycznego czeskiego i staranie 

to, aby w życiu tern przestały panować fra
zesy i aby natomiast postulaty realne i pozyty
wne znajdowały w niem żywszy, niż dotychczas, 
posłach.

Czeska fabryka broni.
Praga. Dzienniki tutejsze donoszą, że grupa 

banków czeskich nawiązała stosunki z pewnym 
bogatym fachowcem z C r e u z o t ,  który poczy
nił już przygotowania colem założenia n o w e j  
c z e s k i e j  f a b r y k i  b r o n i .  —  Konsorcyum 
pragnie ściągnąć wyłącznie czeslr kapitał. Ro
kowania w sprawie nabycia gruntów pod nową 
fabrykę są już prawie ukończone.

dyskusyi naa sprawą 
fetach rosyjskich.

Toszecki 'ss®j3lr£. izba harcdiows,
Petersburg. W ministerstwie hand'u otwarto 

wczoraj wszeoLrosyjską Izbę handlową, mającą 
popierać sprawy handlowe, zwłaszcza_ sprawy 
wywozu. . '■

Choroba prpie&a
Rzym. „Osservatore Romano" donosi: StaD 

zdrowia papieża po lekkiej niedyspozycji w 
ostatnii L dniach, znów jest zupełnie normalny. 
Papież już przedwczoraj wstał z łóżka. Podjął 
zwykło praca tylko aadyeneye z ostrożności 
zostały aż do dalszego zarządzenia wstrzymane

Tymczasowy fralitaf hamdloiy,
Konstantynopol. Wczoraj po południu podpi

sano turecko bułgarskie prowizoryrm handlowe 
na rok, o ile d. 1 paz iziernika nie będzie za
warty układ definitywny.

Podróż sa*iaaar
Konstantynopol. „Tanin" donosi, że sułtan 

poaczas podróży do Albanii obecny będzie na 
uroczystości położenia kamienia węgielnego pod 
u n i w e r s y t e t  w F r i s z t i n a .

Oskeriari mfs!slrow£e.
SrNa. Komisy a SoDrania uznało, że z wy

jątkiem S z i s m a n o w a ,  przeciw wszystkim 
innym byłym ministrom (Guden, Petrow. Ge- 
nedjew, Śawow i H aczew ) u z a s a d n i o n e  jest 
wniesienie oskarżenia i wezwała ich, aby we 
ś r o d ę  s'ę stawili na posiedzenie Śobrania.

Zwycięstwa Cbonchuzó.?
PsT^rsburg, W  pobliżu miejscowości GiriD 

napadli Chunchuzi na regularne wojsko chiń
skie i zmusili je do u c i e c z k i .  Dowóaca woj
ska chińskiego został pojmany, a liczni żołnie
rze zostali zabici lub ranni,

.•'łll-Y - BŚUm J.
. T - ' l

Londyn. Wedle nadeszłych tutaj telegiamów 
prywatnych rząd rosyjski z Dowodu wzmagani?, 
się ażumy zaprowadził w  C h a r b i n i e  s t a n  
o b l ę ż e n i a .  Firmy lonóyńsaiej City zostały 
zawiadomione, że w M a n d ż u r y i  są złe wi
doki żmw. Kupcy nie chcą włościanom dawać 
zaliczek na nowe zboże, Z powodu braku robot
ników pola leżą oałogiem, a mimo to wynagro
dzenia za pracę wzrosły dziesięciokrotnie. Pa 
nuje brak wagonów, gdyż bazdzo wie’ e wago
nów użyto do przewozu zwiok, poczem je spa
lono.

ftsfa&iTwSa p o is k u ,
Havre. Na tutejszym dworcu kolejowym w y

b u c h ł  o l b r z y m i  p o ż a r .  W  płomieniach 
s t o i  80 w a g o n ó w  z t o w a r a m i .  Szkoaa 
wynosi —  ja k  dotąd obliczają — okoIo 6 m i 
l i o u ó w  f r a n k ó w .  Przypuszczają, że ogień 
został podłożony.

Teodovano. (Prowincya Forli we Włoszech) 
Z powoda wczorajszes o t r z ę s i e n i a  z i e m i  
jeden dom zawalił się. 5 osóo lekko ranionycL 

Aieny. Na K o r  fu  odczuto również wczoraj 
w nocy sime trzęsienie ziemi.

Zemsta rew o!ucyoni»iow rosyjskich. Z N i £  
z y  telegrafują: Między Monaco a Nizzą w wagonie 
n a p a d ł o  n a  s ł y n n e g o  ś p i e w a k a  S z a l a ł  
p i n a  sześciu rewolucjonistów rosyjsKich, ale Sza, 
lapin zdołał się obronić. ’

Napad ten był aktem zemsty za demonstracyjny 
odwrót Szałapina z szeregów partyi rewolucyjnej 
do reakcjonistów, którego wyrazem było odśpiewa’ 
nie na klęczkach w operze petersburskiej hjmnii 
rosyjskiego wooeca cara. ^

Nomirncye biskupów maryawlckicn. Z Peterał 
bnrga donoszą: Biskupi starokaroiiccy Próchniewskt 
i Gołębiowski mianowani zostali pomponikami aa , 
ministr<\tora gmin msryawickich w Ro3yi bisknps' 
Kowalskiego,

Następsłwa procesu Bltturllna. Z Petersburgi 
telegramją: Łona zasądzonego w procesie o otrncu 
Bntnrlina br L a s R y  0 ’£ r i e n ,  dostała p o  m iei; 
s z a n i a  zm y s ł ó  w, Wczoraj znaleziono ją  przed’ 
gmachem sądowym i odstawiono do zakłada di 
obłąkanych. ,

Odputi ledzialny redaktor i wydawca; 
M i c h a ł  I l o n o p i r . s k i ,

n a d e s ł a n e .

n.rtyk ’u y  w  ty m  d zia le  m e  pochodzią od 
" -  rada& cyi; \

A s t m a
dychawica-dusznosu---

NatychmiasLOwąnlgę ze 
stałym skutkiem przynosi

_  Dra  ̂ L lsw irih a  astmol,
prosieK przeciw astmie t a  palącjcii. 
Próbki za darmo w ysyła  Schwan-Apothekb,
Schottenring 14, Wiedeń, j

CES!A W IELKIEJ PUSZKI S LASZ a NEJ 3 K.
Po otrzymaniu 3 ’2E kor. w y s y ł k a  o p ł a -  

5 e o n a .  -

ZAKOPANE WARSZAWSKI li

bouH ftńww . Centralne osrzeinnk
LAZiENKA, WODOCIĄG. -  CENY PRZYSTĘPNE

1529 3 10 >

UEece u spranie fałszerstw lun- 
sKrypcyJnytH nn Slasku.

(Telegramy Reformy” i  20 lutego.)

Orłowa. Wczoraj odbył się tu wi el ki  wie a 
w sprawie uprawianycn przez Czechów fałszi rstw 
końskiypcyjiiych na szkodę ludno >ci polskiej. 
Referoy ałp. R e g e r  z Cieszyna, przedstawiając 
w długim  ̂ bardzo gruuowcym wywodzie wie-

-.iElcionitzDG i Wmm Yf
eHEHomości MmRelolf

i  20 lutego,

£rwn.®o niaircłe aa 2ueni.rz*s.
Kolonia, Wczoraj w czas.e pogrzebu pewnego 

socyaiisty przyszło na tutejszym cmentarzu do 
k r w a w e g o  s t a r c i a  między policyą a pu
blicznością, z powodu barbarzyńskiego wprost 
postępowania policyi, która nakazała usunięcie 
czerwonych szarf z wieńcu, od rodziny, złożo
nego na trumnie zmarłego. Rodzina nie chciała 
tego uczynić. ■

Wówczas silny oddział policyi pod wodzą 
dwóch komisarzy, o t o c z y ł  g r ó b  i t r u mn ę .  
Policyanci p o z d z i e r a l i  s a m i  s z a r f y ,  w 
chwili, gdy grabarze mieli spuszczać srumne do 
grobu. K s i ą d z n c i e b ł  z c m e n t a r z a  i nie 
brał udziału w dalszej ceremonii pogrzebowej.

Między publicznością a j olicyą przyszło na
stępnie do k r w a w e j  b ó j k i .

. Rosfa woboc Chla.
Petersburg. Pndczps ostatniego przyjęcia u 

rosyjskiego ministra spraw zagranicznych Sa- 
z o n o w a przedłożono obecnym dyplomatom 
tekst noty rosyjskiej do Chin, poczem wypu
szczono powody wysłania tej noty. W  sobotę 
konferował Sazcnow z ambasadorem jhińskna. 
Rząd rosyjski oczekuje odpow iedzi (Jh.n w cią
gu 14 dni. Gdyby w tym terminie odpowie, M 
nie było, w takim razie w o j s k a  r o s y  ski-e 
p o s u n ą  s i ę  do  g r a n i c y  Chin.  A!o tu
tejsze koła polityczne są przekonane, że Chiny 
dadzą odpowiedź w należytym terminie.

Mssowe rslepcy?,
Petersburg. Mimster oświaty r e l e g o w a ł  

292 s t u d e n t ó w  tutejszego uniwersytetu z po
wodu straiku, Jfctńry trwał d 13 b. in

Drafa o d r z u c i ł a  155 głosami przeciw 95 
wniosek nagły socyahstów o przeprowadzenie

JPfc z & L U f c m s ą s m  i s L i a e r u . ;
, • . .  i

Kraków, 20 lutego.
Posiedzenie Rady m iejskiej odoędz.e Bię we 

czwartek dnip 23 b. m. Na porządku dziennym 
między innemi będzie sprawozaanle delegata doi 
Rauy szkolnej krajowej, wybór delegata na na
stępne trzechlecie, oraz sprawa powiększenia etatu 
urzędników magiscratn i akcyzy miejskiej.

Stan w ody na Wiśle. Stan wody na Wiśle,
z powoda puszczenia lodów i ulewnych deszczów 
podnosi się z każdą godziną. W  niektórych miej
scach, gdzie brzegi W isły Są niżej położone, woda 
płynie równo z brzegami. Jeżeli dalej będzie przy
bywać woda, spodziewać się można wystąpienia 
Wisły z Kuryta. ‘ ■  ̂ i '  , .

Komitet Jarmarku w yrobów  krajowych we
Lwowie przypomina przemysłowcom, kupcom i rę 
kodzielnikcm, że zgłoszenia udziała w jarmarku 
należy nadsyłać na dokładnie wypełnionycł po
dwójnych formularzach pod adresem: „Biuro komi
tetu Jarmarku" ul. Pańska L. 11. - Biuro otwarte 
codziennie od 9— 1 i 4 — 7 z wyjątkiem śwfiąt 
niedziel. Formularze zgioszeń wraz z regulaminem 
jarmarku wysyła biuro na każde żądanie. Zgłosze
nia będą przyjmowano najpóźniej do 30 kwietnia, 
ze wzglęau na czynności przygotowawcze. Kto 
pragnie zyskać umieszczenie w główuym patyiłome, 
powinien jak najrycnlej się zgłosić, gdyż ilość 
miejść w tym pawilonie jest ograniczona. Zgłasza
jący własne pawilony, body lub Btragany zechcą 
nadesłać zgłoszenia wraz z projektem budynku w 
jak najkrótszym terminie ze w-.ględu na wybór 
odpowiedniego miejsca i opinię sekcyi budowlanej 
co ćo stylu i charakteru budowli. Zaznacza się 
wyraźnie, że towary obcego wytwórstwa pod ża 
dnym warunkiem nie będą dopuszczone na teren 
jarmarku, nad czem czuwać Dędzie osobna Bekcya 
komitetu.

Wykolejenie? wozu pociągu pospiesznego. Ze
Lwowa donoszą nam. W  niedzielę po północy wy
koleił się n wjazdu do siacy i Zimna YToća ostatni 
wagon pomągu pospiesznego nro 2, nadchodzącego 
do Krakowa o godz. 6’40 rano. Wagon ten kur
suje zwykle przy tym pociąga wprost do Berlina. 
Przyczyna wypadku na razie niezbadana; zdaje się, 
że powodem było złe skopiowanie pociągu. Wykole
jenie nie spowodowało żadnych kontuzyj wśród 
licznych podróżnych. Skutkiem tego wypadku spó
źniły się pociągi, podążające w stronę Krakou.

Kam  prasowa, z  Kijowe telegrafnią: R", keya 
„Dziennikakijowskiego” sk-izaan zostaia na 300 rL. 
grzywny za aitykn! p. Ł- „Czesi o Rosyi i Pol- 
bce". ‘

Oi kari w Wiedniu. Z powoea dwugodzinnej bu
rzy wydarzył się w Wiedniu szereg nieszczęśli
wych wypadków. Jak Irnoszą stamtai, odniosło 
rany około 100 osób. W iele wozów poprzewracało 
się. Były t~kże liczne przerwy w ruchr 

1 'zęsienie _1emi. Jak donoszą Z Tryestu- 
raty saism„graficzne zaznaczyły wczora.szej 
trzęsienie ziemi w odległości 8000 kim.

Mo n a , s - t e r z e  dało B'ę wczoraj odczuć trzęsie- 
ziemi. Jeden meczet uległ zniszczenia; wiele

Podziękuwanie.
Wielmożnemu Fant Zaruskiemu, sekretarzowi Toi 

warzyetwL. tatrzańskiego w Zakopauem, który z na
rażeniem wła&iieg! - życia, w towarzystwie z pp. 
Josthbm i Zarzyckim w dnia 2 lutego; zaś p. Roman 
Górski, z przewodnikiem Stanisławem Gąsienicą z, 
Bystrego w dniu 13 lutego br byli łaskawi w kry-, 
tycznem Dołożeniu odwiedzić na narUch o *
wodn usunięcia się lawiu —  dzierżą ców Schroni-; 
saa T ow arzystw a  Tatrzańskiego w Muzslrem Obu, 
po p/zeszło 33 kim, drodze, zasyparej lawinami i 
uonleść tymże trochę żywności —  okładają serde
czne podziękowanie staropolsniem „Bog zapłać".

Etiftista Górska z rodziną. .
Nadmienia się, że tegoroczne ławicy zabrały zo 

soną: Scnromsko przy wodospadach Micuiewicza, 
posteranek żandarmeryi z z mieszczącemi i l-j ł an 
że łodziami, pomosty na Morskiem Oku, oko.o 250, 
morgów laaa i t. p. —  niepamiętne porobiły szkody

Dr MeMrJonnakouski
1703 1 10 b. Łsystenl

Sanatoryum Dra Dłuskiego

o i M  iWte w Ickopmm.
Fodziękowame.

Wielmożnemu Panu ; ■

Drowi D&Ialowi laaSć&uowi
za wyleczenie 5-ga dzieci z ciężkiej choroby 
(szkaAatyna), składamy na tern miejscu najser-i 
deczniejsze podziękowanie

Teali-a i JÓ2.ei Reiiigcnslroiuitj,

me

Apa-
nocy

domów z a p a d ł o  s ię .  W  S t a r  o w o  jedna k o 
bieta s t r a c i ł a  ż y c i e ;  dwie zostały zranione 

W  wieiu miejscowościach górnych W ł o c h  od 
czuto wczoraj trzęsienie ziemi W  jednej wsi dwie 
kobiety zostały zranione.

Paulina Sohlagtied 
Banjamin Spira

Krąków
zaręczen..

Szczakowa,

Earsa d
Wiedeń, 20 lutego. (Giełda południowu)
Marki t.17’23. Kenta majowa 93-—, Renta koronową 

węgierska 91‘ śO. jótnyo austt, takL kred. S74-j5. Akcjo 
węg. takt. kret1. 873'— . Akoye Auglobanim 331-50. nkeja 
Unionbanku 635*—. Akcye Bankvereuin 562'— . A koye Lar 
der banku 537 50, Juroyekulei państwowyob 748 75. Lom- 
oardy 113-25, Akoyo fabiykl broni ” 49 60. Akej* tyto. 
niowe 361-—. Alpiny 794-25. Rima-inuianyi 632-—. Ar- 
cyo praskiego Tow. żeirsnego 234J-— Losy tureiŁo- 
255-50. liubic 253-75. Skoda u—-— . Akcje golio. Rana u 
hipotecinego 0—-— .

Usposobienie: silne.
u i *

Uspajobienie j; In.ej >te
Giełoa warszawska.

Warszowa, 23 lnteg). ' . ..
4 .procentowa renta rosyjska Oo-—  10,4 premiOwku t  

1834 roku 485—  rb.; premiówka i  186G roku 379-— ; 
4*/,-proc oblim»cy0 m. Warstawy 91-20; 6-proc. pozy- 
c i : i rosyisk I e-n.syi 479-50 -b .; 5-proo, poayczka lj

ziem-*
■ . , J proc. li.,

sty miasta am aw y 9615 rb.; 4'|,-procentowe listy i 
miasta Warszawy 91-45 rut.; 5-mrocent. list" łodzkie! 
ad uO r u t a k c j e  miasta Łiodzi 502-50 rb.; akcye Banki i 
handlowego warszajiskiego 460-50 rat., CukroT.niei 
375-— ib .; Staineiiowice 256-—  rb.; Lupop 135-25 id.;) 
Rudzki 772-— ; Zawiercie 332-50 rb.; Żyrardów 264-10/ 
rb.; Putiiów 140-— rb.; 6-proo. piotrkjwsaio 92-15 rb.j 
Borman-Szwede 330-— ; Bariin 46-21'/,.

Gieida zbożowa.
Budcpesit, 20 intego
Pszen ca na kwieu.ei1 11-72 dc ,1-73 ; psaćjgn aa ihaji 

11*49 do 11-51; pszenica no październik l^ B p  Jo 11-62;. 
żytn na kwiecień 8-23 Co 8-30; żyto na pala i  :rnlk.ijT6 
dc V16; owies na kwiecień 8-65 do 8-6u; owieff ńa pa 
•dziernik 0-— do 0-— : knknrudza nu maj 5-73 do 6-74 
kukurudzt na lipiec 5‘8U do 5-91; rzepak nr sierpień! 
13-80 do 13-90. •

Oferty mierne, chęC kupna mierna, usposooienie przy 
jemniejsze, wiatr

z u u j j u a i *  v o i i D j  a. w mj c* i  J U - p U U t  J

ermisji 370-60; szlacheckie 330-— ; 4l|.-proo. usty 
skio 92-30; 4-proc, listy ziemskie 93-80 rb.; 5-pr

, są dobrane środki pomocnicze w „MacierzankOW3m“ mydle prawdziwem W Braelia, Mydło tc jeat roślinne i natłaszczone i cluoni 
skórę od pękania. Pizy używaniu tego ̂  mydła staje się płeć czysta i świeża, wszelkie choroby sicórae, jak opalenie, wągry, pryszcze,- 
czerwoność rąk i nosa i odnuożenie i t, d. znikają, a przy nadmiernym tłuszczu staje sie płeć matowa- Wszędzie dtf

T
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W Krynicy
zaraz do wynajęcia na pensyoiiat lab do sprze 
dania nowa piętrowa murowana willa „Grun
wald*. 1*00 1 4

Cukiernią
w śródmieścia zaraz do sprzedania. Szpitalna 34. 

1695 1 3

d s o l s a
nteligsnina, milej powierzchowności, poszukuje 

posad'- do zajęcia się domem u starszego mę
żczyzny. Zgłoszenia listowne: SyJwe* ' ] oste
restante T a r c e  IV. 1578 1 2

Dići przem ysłow ców  i rękofcielniK ów

Lokal wielki
nadający się na skład, na remizę automobilów, 
a'bo aa warsztat lab fabrykę, zaraz dc wynaję
cia w Podgórzu ul. Wolaka 1, przy Kościele. 
Są także i snteryny, kika ubikacyj na magazyn, 
na skład, na warsztat zaraz do wynajęcia. — 
Wiadomość u właściciela p. F. A lb in a . 1696 1 3

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów firmy:

S. S a b iy e l ik a
B r a e k  g ł ć w s y  35 ( K r z y s z t o f o r y ) .

Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowioz, Boznańska, Czajkowski, St. 
Uembicki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
drKurzek, Malczewski, Makarewicz, Me
hoffer, Pochwalski, K. Podgórski, Sichul
ski, Stanisławski, Szankowski, Uziembło, 
Weiss, Wyczółkowski, Żelechowski, Żar- 

1019 nocki i inni. 28 o
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 

Y ls t f ^  b e z p ła t n y  n
Sprzedaż i akże na spłaty do 20 miesięcy

K a r e t a
na osiach oliwnych, mała, lekka, ra je
dnego lub parę koni, do sprzedania. — 
Wiadomość: Kraków, piać Groble 1. 5.

1561 3 4

Sklep korzenny
przy ruchliwej ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość: J. B poste rest. Kraków. 

1463 3 3

g@r@gp@nd@nt
biegły w języku polskim i niemieckim 
z długoletnią praktyką, a zarazem bu- 
chalier-handlowiec, poszukuje zajęcia na 
cały dzień lab tez na kilka godzin. — 
Zgłoszenia pod: „Biegły Iy11“ do Admi- 
nistracyi „N. Reformy11. 1495 3 3

AUX*5EPTYCZNE
" f  (■

TYŁKI Y A L D A

Senzocylin:
Embi„ olog'r nr ka o Powstawaniu człowieka 
napisał SztarkwiPen. Cena i  kor. (i(owny skład 
w księgarni G e b e t h n e r a  i Spółki, Kraków 

1424 9 10

B i l a r d
zupełnie nowy, marka Seifert, bardzo dobry, 
dw° żyrandole nad bilardy z b.onzu, system 
światła “ lektrycznego. Kije bilardowe używane 
i kilkadziesiąt lampek elektryczrych do naEy- 
aa Kraków, ul. Zwierzyniecka 34, Roman Ku
bicki, specyalista do robót bilardowych. 1443 3 3

Kupie i sprzedaje
meble różne, broń, maszyny do szycia. Kato
licki handel mebli używanych i różnych rzeczy. 
Kraków, ul. św. Jana 14, skiep. 1 ł02 10 10

m
1 tg. K 1'60. Wysyłka przez cały rok. 
Adres: Jaa  K w iatftow bki, piekarnia, 
A rak ów , Mały Rynek. 1354 5 10

a d w .D ra fr.jte ila
1 5 , 1 p.,

ma zaraz do ulokowania na 
pewne hipoteki 150.0UU K — 
tia 6%  i 70 000 K — na 67,%, 
w całości luf} częściowo. 159713

S is n a
dobrego kilka wagonów sprzeda folwark 
Osiki, p. Bruckenthal koło ULnowa. 

1701 1 5

1  WSffi
w Żywcu

poszukuje natychmiast n u n d a n ta  lub 
lau iidanilii, biegle piszących na ma
szynie. ib99 1 3

D z i e c i
Inteligentnego wdowca, lub potrzebujące opieki, 
przyjmi» do siebie, zapewniając hygieniczne 
i słarann» wychowanie, za scosowncm wyna
grodzeniem miesięcznem, wdowa po wyższym 
jrceiniku, któ: a jnż swoje dzieci wychowała. 
Zgłoszenia ped J, W. poste rest. E r tk ó w , za 
okaz. kwitu inseratow. 1351 4 6

nahenlk iraCs; 

najlepsze francuskie
137 12 13f is  w a d e
1 1 f e g .  o d  3 0  h a l e r z y ,  p & ł c c a

« L  Korzeniowski
K?ak$u? - - T lm m M lia  22.

S d o S u w I i
a & e n t ó w

którzyby się zajęli sprzeda
żą losów na raty, poszukuje 
wielka instytucya bankowa 
w kraju. Oferty pod: skrzyn
ka pocztowa Ńr. 148 w Kra
kowie. [692 1 2

Meble ku clieim e
przedpokojowe, paki na węgle paten
towe, zmywalnie najnowszego stylu, 

poleca

E .  P l e s s n e r ,  K r a k ó w
826 Szewska 21, I. piętro. i 2 43

ASTMA
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy 

Dra Clórego. Próbki za darmo, opłatnie.
u  pod adr.: Dr Ciery, 53, Boulevard 

SŁ Martin, Paris. 168 18 36

0M y  M e i y j n e
z 3 dań, od 90 halerzy. Długa 21, I piętro. 

1329 13 15

Mm piSTDTellLJ
prawdńwa czysta patoka z własnej pasieki, 
wysyłam za pobraniem pocztowem w 5-kilogra- 
mowych blaszankach: pierwsza sorta 6 60 kor 
druga sorta 6'20 kor. Miód ni Oj czysty i pra
wdziwy pszczelny, bez jakichkolwiek domi»szek. 
Adres zamówień: P. Stelmach, Sosnów, o. p. Sie- 
mikowce, Galicya. 1291 lu 10

Aptekarza H. CArJONNE, w PARYŻU

Działają znakomicie w  cnorobach 
S Z Y I ,  J A M Y  U S T N E J ,  G A R D Ł A  

i O R G A N Ó W  G Ł O S O W Y C H ,
a ponieważ zawierają lotne składniki, 

także w  chorobach wszystkich 
O R G A N Ó W  O D D E C H O W Y C H .  

Znakomity środek przeciwko wszelkim następstwom 
wskutek P R Z E Z I Ę B I E N I A .

Cena pudelka K 1 .7 5

lf g

D O  N H B Y G S &
Y,'E WSZYSTKICH APrEtauH

i s k ła d a c h  a p te cz n y ch  

Główny skład : n pana K C R W I L L A
M m m wapteka (( pod muraynem 11

C e d t u e

F a b r y k i  d a c h o w e j  d r e s ;  w a p n a
Duauje i urządza

Inżytiler t e n ®  ClesislsRI
K rak ów , u lica  G arn carsk a  1. 14.
198 T e le fo n  Nr. 1079. 8 0

Bo sprzedania.
Szafy różne, łóżka, stoiy, stoik., trymntki, gar
nitur mebli, otomany, dywany, portyery, n».te- 
r- :e, kredens kuchenny, samowar rosyjski, te
leskop, skrzypce stare, maszyna krawiecka, ma
nekin i inne rzeczy najtaniej iprzedaje kato
licki handel, Kraków, nl św, Jana Ł 14, sklep. 

123* 10 10

821 10 0

1 1 1
metodą Berlitza udziela tanio R. S.-G. 
Ul. Stachowskiego 14. parter na prawo. 

910 10 10

Pożyczki dla P. T. urzędników 
państwowych, 'autono

micznych, oficerów, adwokatów, nołaryuszy, le
karzy,, inżynierów, ksiezy, prof»so.ów, nauczy
cieli ■ straży skarbowej, do najmożliwszej wy
sokości na 30 letnią spłatę, załatwia za kon- 
dyktem i bez i informaeyj w sprawie ubezpie
czenia na życie udziela ustnie lub pisemnie 
K e p rU o it ia ty a  „Ł enasten  -  V ere in u “  w e  
Lvto w i* , Kopernika 28, U p. 1412 6 12

Farceia i* r sprze£an&
w  N ow ej W si N arodow ej tuż obok 
miejsca dawniejszej rogatki, przeszło 
30 m. frontu, jest z powoda wyjazdu 
do sprzedania za 14 tysięcy koron. —  
Zgłoszenia pod B . W . poste restante 
Krabów^ za okazaniem kwitu insera- 
tewego. 1517 10 10

Nikt nie będzie się obawiał łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w  pakietach po 25 hal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach, 373 21 30

Dobra sposobność 
dla kupca Polaka!
Realność, t. j. dom w Kętach z zabudowaniami, 
położony w rynku u wylotu ulic: Królewskiej 
i  Kościuszki, prowadzącej na dworzec kolejowy, 
oraz interes chrześcijański od lat kilkudziesię
ciu dobize idący do sprzedania zaraz, z powo
dów osobistych. Część ceny kupna może pozo
stać pizy hipotece. — Tamże do odstąpienia 
1 indel towarów mieszanycn, oraz do wydzier
żawienia koncesye na wyszynk wina, handel 
fabrycznie słodzonych napc ów spirytusowych 
.  opieczętowanych flaszkach i sprzedaż ksią

żek szkolnych i  do nabożeństwa, kalendarzy, 
obrazków świętych i druków. Bliższa wiado
mość pod “ dresem: Marya Hałatek w Kętach.

1482 2 3

W o d n  l i n o w a
3-—  Kor.

Puder liliowy

Bydło liliowe
1-60 kor.

Krem liliowy
3 —  kor. 3 —  kor.

Preparaty te są znakomite i wypróbowanej dobroci, powsze
chnie używane do pielęgnowania twarzy, są one zdumiewające 
w  swych skutkach, wybielają i odświeżają cerę do idealnej 
doskonałości. Plamy żółte, opalenie, piegi i wszelkie nieprzy
jemne objawy na skórze u s t ę p u j ą  b e z p o w r o t n i e ,  poleca

J A N  I H N A T 0 W I 0 1
w  sklepach własnych: 1143 2 o

Lw ów . Sykstuska I. 25, Hetmańska I. 6 , ................... Kraków,
Sukiennice I. 20 - - - - -  Przemyśl, Mickiewicza I. 11.

{ Z a k ł a d  p r z y g o t o w a w c z y  I
d o  e g z a m in u  z  p a ch u n fe a w e śe f p a ń s tw o ię e j
i ogólnej zdawanego w c. k. Namiestnictwie, jakotez z buchaltcryi zdawanego w c. k. 
Akademii handlowej pod kierownictwem

H e n r y k a  i j r o t t f i l e f j f t
zaprzysiężonego rzeczoznawcy ksiąg liandl. c. k- kraj., zamieszkałego w K i*n-
k o w i o ,  p r z y  u l i c y  D i a t l o w s h i e j  I. s p -  -«J* - 1 3 7 ,  u d z i e l a  r ó w 
n i e ż  n a i \i l i s t o w n e j  z  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  p r z e « im i t , t ó iv ,  jakoteż 
- nki prawa wekslowego, koresponder cy; nąnc /aebunków kupieckich, baako- łych 

tak języku polskim jak i w niemieckim, kaligrafu 1 stenogię iii. 1627 1 5
Z a  K o r z y s t n y  r e z u l t a t  e g z a m in u  r e c : : y  s i ę .  — Dla Pań osobno godziny

Bruśsel 
191C PR \% Tubka --70  i 1-20 kor. 

Wymarzony ,tłuszczunie 
zawierający środek do 
pielęgnowania skóry. — 
Czyni skórę odporną i 
jak aksamii miękką. — 
Niezbędny w  p c i r s e  ł I -  

m o w a j  I w  p o d r ó ż ą  a h  

g  : i c h  i m c r s k i o l i .  —  

Zdumiewające działanie 
na s z o r s t k ą  S p o p ę k a n ą  

s k ó r ą .  —  Dostać można 
wszędzie.

J erzy Dralle
P o d m o k ł y  n a  Ł .

M o łn tn t lb llr i udziela uczniom szkół średnich 
ly id la iila iJ M  słuch. IV r. fiioz. Przygotowuje 
do egzaminów. Wynagrodzenie w stosunku l’2C K 
za godz. Zgłoszenia: Rolechowski, Uniwersytet.

15H 4 5

1 0 k  P O I M l  W !S '.V !
z działa korzennego poszukuje posady. Objóc 
może natychmiast, wymagania skromne. Zgło
szenia pod „P o m o c n ik "  poste rest. K rak ów , 
za okaz. kwitu Inser. 1545 5 5

w f E & i ą i i a
w domn przy ul. Zwierzynieckiej 1. 20, 4 skle
py i lokal z 5 ubikacyj na parterze na z ikład 
przemysłowy, tudzież parcela na skład od 1 ma
ja 1911 r. (ewentualnie i wcześniej). Wiado
mość w sklepie firmy „Karot Markus'1 ulica 
Szpitalna 18. 1571 3 3

fcaalowy
z działu galanteryjnego i wyrobów no
rymberskich, potrzebny zaraz do handln
K. T om as gen w  la in op a -
nem , ul. Krupówki. 1578 4 5

Kuplą
rentowną kani.enicę w śródmieścii — bez po
średnictwa. Dopłata gotówką do 18.000 koron. 
Zgłoszenia listowne: A. .Yróbiewski Kraków, 
Floryańsjsa 38, dla W. W. 1599 3 3

W7 nipniierkiego, rosyjsHingo i angielskiego
a także i innych, przedmiotów szkół niższych 
i średnic.* udziela A. K. Bliższa wiadomość od 
godz. 9 do 12 od 2 do 4, plac Szczepański 
(n p. B„ Matejki). 1507 2 3

Drogista rutynowany
i nadzwyczaj energiczny, z jedno.etnią prakty
ką, posiadający egzamin i znający doskona’ e 
czynność apteczną, po&zuknje posady lub zastęp
stwa. Adres: Jaśkiewicz, Stryj. 1541 3 3

awipaaiM ciM
Ul. Łobzowska 45, II p., 3 drzwi. 1655 2 2

Potrzebuję pożyczki

1800 koron
na przeciąg 8 miesięcy zupełna pewność. Zgłu
szenia pod adresem A. B. C. 100 poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. , 1508 2 2

zdolny ekspedyent z działu korzennego, delika
tesów i win, władający językiem polskim i nie
mieckim w słowie i piśmie, pragn zmienić 
posadę z deniem 1 lub 15 marca. Zgłoszenia 
pod „Pumocnik“  poste rest. Jordanów 1611 2 2

Jata ta i l i i i
proszę o dalsze zaufanie. lzy d o p E iohen - 
baum, Kraków, Miodowa 15. 1604 3 3

P r z y g o t o w u j ę
Z m a tem a tyk i uczniów szkól średnich. 
K. Wolski, pluch, fil., Uniwersytet.

1567 3 3

Chłopca
do praktyki poszukuje pracownia mech.- 
ślusarska L. iabłons^ego, ul. św. Anny 4. 

1G08 3 4

Zdolny m
’i działu ‘ drobiazgowego, oraz. p r a 
k t y k a n t  z dobrego domu, znajda po
sadę. P o r ę b s k i  i  Z i m i e r ,  K r a -  
k u w ,  Rynek główny 1. 8. >1628 2 3

E iiu .w t ilmimpiny
poszukuje praktyki w aptece. Zgłoszenia 
pod: W L. 25 poste restante Kraków, 
za okazaniem kwitu inser. 1632 a 2

H M  @yK!
10, bobu 20, owsa węg.erskiego 50 cetn. metr. 
poszukuje Dyrekcya dóbr Dąbrówka Polska, Sa
nok. Oferty wraz z wortami loco stac. kolejow. 

1642 2 2

j i M n  izraelitka, obznajomiona z bn- 
“  W aaB SK  chalteryą, korespondencją polsko- 
niemiecką i stenografią mająca kilkuletnią pra
ktykę, poszukuje posauy. — Zgłoszenia pod 
„ P i l n o ś ć "  przyjmuje Administracja,, N. Re
formy*. , 161P

Poszukuje 2%ązh
ukończony II. k. Akad. handl. Zgłoszenia pod 
C. X. poste rest, K ra b ów . 1650 2 :>

4 0 1 1  k o r .  G a m  .
za wyrobienie mi posady podurzędnika pizy 
toiei. Zgłoszenia pod „P r/iyszł^ .ić" poste 
restante t i c r d a n ó w .  1673 2 5

O grodnika
samoistnego, kawalera, poszukuje się natych
miast do Sanatoryum Dra Jana Świątkowskiego 
we Lwowie tu. Dwernickiego 52. 1675 2 2

R z ą d c a -e k o p ® ? v
kawaler, lat 27, z ukończoną szkołą rolniczą, 
mający 7 lat praktyki gospodarczej, nosznuuje 
posady rządcy, ekonoma lub pomocnika gospo
darczego. — Zgłoszenm pod F, F. poste rest. 
K ra k ów . 1680 2 3

Szukam pożyczki
12.000 koron na II hipotekę. S. F. 56 
poste restante Podgórze. 1634 2 3

? powodu wyjazdu
do sprzedania, szafy, am, ealnis -z lust cm, sto
ły, nocno stoliki, lustro duże piękne, łóżka i po
duszki, ul. Szlak 5 (bliżej ze strony Łobzowskiej). 

1469 3 3

w  P s k o w i e

znajdzie zajęcie s te r s s y  p om cr-lik , 
uzdolniony ekspedyent. 15x0 2 5

5 kg. pomaiańcz mai. . . . . K 3'40 
1 skrzynka' oryg. pomarańcz

(300 s z t u k ) ............................K 14‘—
5 kg. k a r c z o c h ó w ................... K 5'—

oołatnie za zaliczką wysyła 
© t o v .  S y a K t jh e .o ,  T r y e s b  1638 2 2

yn« .
biiansista, zdolny korespondent nolsko-niemie 
cki, znający dokładnie korespondencję francu
ska i angielską, jak również dz.ał maszyn rol
niczych, poszukuje posady. — Zgłuszenia poste 
rest Kraków, okaziciel, iegitymacyi L 10208. 

1472 3 3

M l  ó d !
prawdziwy pszczelny, kwiatowy w 5 Kg. 
blaszankaeh, opłatnie za zaliczką 5 K 
90 II wysyła Lwa Garien, Ssałat 22.

1613

Do
koronki brukselskie, szal turecki kremowy, sy
pialnie pojedyncze mahoniowe, meble i mknie 
balowe. Ra„ar „pod Złotym jeleniem11 nl. św. 
Anny 1. 5, Kraków. 1543 3 3

Pstrzebna panna skiego, obeznana
dobrze w tym interesie, od 15 marca. 
Wiadomość: ul. Garbarska 1. 12, oficy
na, I piętro. «*• sc—  1540 6 10

KwiptearaiMżjkląiotB
i restauracyjne, w zooelnio dobrym sttfnie, ta
nio do nabycia. Wiadomość u A. Tyłki, Kra
ków, Mostowa 12. 1527 4 5

Już wyszedł kompletny

ZMÓ7 ustsaw I przepi
sów aależytóś€tow ĉii

w przekładzie 
D ra L iG iT .łu . a wzyżewśczłi 

c. k. komisarza skarbu w Kołomyi. 
Gcna z a  i.a io ść  13 hnir.

Zamówienia przyjmuje tłumacz. 1592 3 3

J e d n a  z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  r e -  
L s t a u r a c y j  b o t e l c w y c l i

ijest do wydzierżawienia pod przystępny
mi warunkam' Reflektujący zechcą na
desłać zgłoszenia pod „5 . R.“  do Gł. 
Ageucyi dzienników i ogłoszeń, Sław
kowska 2, do dnia 18 b. m. 1626 4 4

HlódlMIfti! pszczelny!
czysty, deserowy, z własnej pasieki, w 5 kg. 
puozkach 6 kor., Kuracyjny lipcowy 5 kg. 7 kor., 
wysyłu Franciszek Kramarczyk w Podhajcacn. 

. 1612 3 5

P oszu k iw a n y

urzędr-K do podróży
mogący złużyć zabezpieczenie, a posia
dający znajomości we dworach i fol
warkach, wyznania chrześcijańskiego, 
do sprzedaży maszyn rolniczych za sta
łą pensyą i dyetami.

Zgłoszenia z podaniem referencyj do 
firmy Jan  B odu ch  i 3 h a  w  N ow ym  
SączUi ul. Lwowska.

Posada zaraz do objęcia 1453 s 10

Do sprzedania
pudel biały, miody. Ulica Krowoderska 
Modrzejówka 1. 11, u stróża. 1657 2 2

mmm
Zwierzyniecka 11, I p 1656 2 2

Mtody
chrześcijanin, "stanu wolnegc, zupełnie 
biegły w języku polskim i niemieckim, 
obeznany cokolwiek z fizykalno - dyete- 
tycznemi sposobami leczenia, przystojny 
i z dobrem! formam. towarzyskiemi, ipa- 
t r z s b n y  d l a  l e c z n i c y .  —  Zgłoszenia 
z fotografią i przebiegiem życia przyj
muje dc 25 go lutego Zakład leczniczy 
„Aitvatcr“ w Freiwaldau (Śląsk austr.).

1690 2 3 m  !

piękna realność, tuż przy głównej szosie, o dwu 
budynkach mieszkalnyct i trzech gospodarczych, 
z jedno morgowym ogrodem (mog.ącyn służyć na 
parcele budowlane) zuraz dc sprzedania. Stacja 
kolejowa Bochnia, Wieliczka i Kłaj odległe o 
13 kim. Bliższe informacye na m ielcu  u wła
ścicielki, uom urzędo pocztowego i telegrafi
cznego, piśmienne zgłoszenia „ d l a  w ł a ś c i 
c i e l k i "  poste rest. Urząd pocztowy G dO W .

1647 2 4

T ą  d r u g ą
pragnie poznać mężczyznę starszego, 
na poważnem stanowisku, inteligentna, 
przystojna wdowa. Ma warunki na do
brą towarzyszkę życia. Zgłoszenia do 
1 marca pod F.3. S . 3 ! .  poste restante 
K ra n ó w , za okazaniem banknotu 20 
koronowego S. 1045. 1679 2 2

H Aftilsr
lat 48 urzędnik prywatny na wsi, na Ślązku 
austr., mający rocznie 1800 kor., ubezpieczony 
na starość, poszukuje w ceiu matrymonialnym 
panny starszej lub wdowy do lat 35, Polki, ka
toliczki, relig.jnyj- Po»ug nio koniecznie wy
magany, główny warunek uczciwość i dobre 
vycnowanLe. Rzecz taktu je na seryo. Za dy
skrecji ręczy słowem honoru. Fotografia pożą
dana. Adres J. Germant, poste rest. Kraków 

1648 2 2

najskuteczniejsze nacieranie 
na reumatyzm, łamanie w ko
ściach, podagrę i ischias. — 

Cena flaszki 1 kor 1

1356 - Skład główny 220 
Apteka pod „Bicłym Orłem" 
Kraków, hynek ń-3., Hr. 45.

Z  Drukarni L iterack ie j w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Ń. flzadca drukarni L. K. Górski.


